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Wpośród owadów.

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

OGŁOSZENIA
Reklamy: za jeden wierss 

garment owy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologja: za wiersz 15 kop. 
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop. 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz; ogłoszę- 

■ nie minimum 20 kop.
Nadesłane: za jeden wiersz 

garmontowy rs. 1.
Ogłoszenia do Kurjera przyj­

muje także Biuro Rajchmana 
iFrendlera ulica Senatorska.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

Gdyby p. Majewski był poprostn opisał, jakie mu­
chy uczony naturalists. chwytał, zabijał, zasuszał i 
składał w szafach, nie byłbym jego dzieła—przyzna- 
ję się do tego otwarcie — nawet przerzucił. Ale pan 
Majewski wplótł naukę o owadach w bajkę tak cie­
kawą i opowiedział przygody dr. Muchołapskiego tak 
dobrze, prawie świetnie, że zajinie niezawodnie ka­
żdego, jak „najsprytniejszy’’ powieściopisarz.

„Najsprytniejszy”, bo nie wszyscy pisarze pierwszo­
rzędni umieją uwięzić na czas pewien uwagę czytel­
nika. Goethego „ Wahlverwandschaftenri należą bez­
sprzecznie do najgłębszych powieści nowszych" cza­
sów, a kto z „przeciętnych” wytrzymał do końca?

Na czemże polega owe „zaciekawienie”, ów „inte­
res”, któremu znaczna część współczesnych roman­
sów zawdzięcza powodzenie chwili?

Kto mówi, że talent rozstrzyga, nie zna zupełnie 
upodobań wielkich mas.

Jak na owadach jedynie entomo- lub difterolog 
może się dokładnie rozumieć, tak cechy wyższego 
uzdolnienia artystycznego wskaże i określi właściwie 
tylko fachowo wykształcony estetyk. Wiemy wszy­
scy, ile to lat doświadczenia, badania potrzeba, aby 
sobie wyrobić krytyczną pewność oka i umiejętność 
szybkiego ogarniania dzieła sztuki.

Publiczność posiada poczucie i przeczucie piękna 
i prawdy, ale nigdy świadomości. Nie ona widzi 
i przyznaje talent, nie ona dostrzega subtelność lub 
głębię psychologji. Odwrotnie! Im szwy artysty­
czne są wyraźniejsze, grubsze — tranchons le mot — 
im ordynarniejsze, tem więcej przypadają do gustu 
zwyłych czytelników.

Nie talent rozstrzyga o powodzeniu natychmiasto- 
wem powieści, komedji albo dramatu, lecz technika, 
czyli zręczność. A ta zręczność techniczna polega na 
takiem rozłożeniu pojedynczych części bajki, żeby 
jej rozwiązanie ostateczne przypadło dopiero na sam 
koniec. Biada beletryście, który odkryje karty w po­
łowie dzieła. Gdy Numa już wyszła za Pompilju- 

PBZEGLĄD POLITYCZNY.
Przyjaciele' Gambetty w połączeniu z przedstawi­

cielami dawnego komitetu wyborczego w Belleville, 
zkąd wielki patrjota posłował w izbie, udali się w u- 
biegłą niedzielę do Ville d’Avray, do owego domu, 
w którym Gambetta zaniknął powieki, aby uczcić je­
go pamięć. Wszyscy czciciele dyktatora z r. 1870-go, 
roku nieszczęścia, przesunęli się w posępnem milcze­
niu przed łożem zmarłego, na którem piętrzyły się 
góry wonnego kwiecia.

Przed domem wygłosił następnie jeden z najgoręt­
szych przyjaciół patrjoty, były sekretarz jego, Józef 
Ruinach, mowę do zgromadzonych. Porównał on 
przedewszystkiem obchód zeszłoroczny z tegoro­
cznym. Przed rokiem z trwogą spoglądano w chmur­
ną przyszłość, która wszystkich przejmowała dre­
szczem. W d. 27-ym stycznia miał Boulanger zostać 
deputowanym Paryża! Obawiano się, że strumienie 
łez i krwi napróźno się polały, że naród powtórnie 
abdykować, a rewolucja z r. 1789-go postu latach 

‘święconą będzie własnym pogrzebem.
Wszystko to szczęśliwie, jak ciężki sen, minęło 

dzisiaj: widnokrąg nad Francją wypogodził się i u- 
śmieeha błękitem. Nie należy wszelako taić przed 
sobą, że zupełnie inaczej ukształtowałyby się stosun­
ki, gdyby zamiast awanturnika-sy bary ty, który drżał 
przed kilkoma miesiącami więzienia, rozpoczął kam- 

' phnję przeciw rzeczypospolitej istotny człowiek czy- 
nu, istotny mąż polityczny.

Mówca zakończył naturalnie apostrofą do zgody i 
jedności; wezwał dalej —jak gdyby był członkiem 
lewego centrum — do przyjęcia z otwartemi rękami 
wszystkich, którzy garną się pod skrzydła opiekuń­
cze rzeczypospolitej, byle na podwórko jej wnosili 
cześć dla porządku, pokoju i pracy. Gambetta po­
wiedział kiedyś, że we Francji nie można uprawiać 
zawsze jednego i tego samego systemu politycznego, 
lecz należy stosować go do okoliczności. U łoża 
śmierci dyktatora narodowego z czasów walki roz­
paczliwej o istnienie Francji poprzysiągł wreszcie 
Józef Reinacli imieniem wiernych jego pogrobowców, 
że nie zapomną nigdy o Alzacji i Lotaryngji. Alzat­
czyk Edward Śiebecker powtórzył z zapałem tę przy­
sięgę, poczem, wśród okrzyków na cześć rzeczypospo­
litej i Francji, czciciele zasługi narodowej udali się 
do domu.

Z dniem 1-ymstycz 'kie ministerjum wojny 
uległo doniosłemu przekształceniu swego ustroju we­
wnętrznego. Dotąd składało się ono z trzech de­
partamentów, a mianowicie: wojennego, ekonomicz­
nego i emerytalnego. Obecnie przybywa nowy „de­
partament broni”. Z ogólno-wojennego wydzielono 
w tym celu sekcję artyleryjską i techniczną. Pierwszy 
departament będzie w przyszłości dzielił się na 
sekcje: piechoty, kawalerji i fortec. Nowy departa­
ment broni rozpada się na trzy części: sekcję broni 
ręcznej, sekcję dział i techniczną.

Sagasta, przekonawszy się o niemożliwości utwo­
rzenia gabinetu, doręczył w dniu 7-ym b. m. królo­
wej Marji Krystynie swą dymisję. Utworzenie mini­
sterjum pojednawczego z udziałem jenerała Lopeza 
Domingueza, Garnaza i liberalnych protekcjonistów 
nie powiodło się. Sagasta dokładał wszelkich sta­
rań, aby zjednać sobie pomoc, a przynajmniej neu­
tralność grupy jenerała Casolli i Romera Robleda. 
Ten ostatni żądał wzięcia do gabinetu Casolli i przy­
swojenia sobie proponowanych przezeń reform militar­
nych, wymagających wielkiego nakładu na obronę wy- > 
brzeży i granic. Natomiast żądał Romero Robledo ze- '

— M dniu jutrzejszym odprawione będą solenne woty- 
wy w kościołach:

św. Jacka (po-dominikańskim), przed ołtarzem Matki 
Boskiej Różańcowej, na intencję braci i sióstr bractwa Ró­
żańca św., o godz. 7-ej zrana;

św. Ducha (po-paulińskim), przed ołtarzem N. Panny 
Marji Częstochowskiej i ku Jej czci, o godz. 9-ej zrana—i 

św. Anny (po-bernardyńskim), na intencję arcybractwa 
czci Niepokalanego Serca N. Panny Marji, o g. 9-ej zrana.

PRENUMERATA
Kurjera , Warszawskiego 

wrai * dodatkiem porannym: .. I
W warszawie: rocznie 

rs. hi półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75, I

Za odnoszenie do domu dopłaca | 
się miesięcznie-kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: rocznie rs. 12, półroczni# 
rs. ó, kwartalnie rs. 3, miesię­
cznie rs. 1. . . ■

Za granicą: miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3. ___

sza, — któż zechce doczytać dalsze, ^nudne” wywo­
dy, chociażby w nich właśnie lśnił i błyszczał prac 
wdziwy talent poetycki.

Widzimy najlepiej w teatrze, co „publikę” zajmu­
je. Gdy się fabuła kończy, gdy me zostaje już nic 
„ciekawego”, rozpoczyna się łoskot podnoszonych 
krzeseł. Najpiękniejsze finale nie zatrzyma w sali 
tych, co przyszli, aby się „dowiedzieć, co się stało”.

Przeto, kto chce, aby go wielkie masy czytały, 
słuchały, podziwiały, musi umieć podrażnić cieka­
wość i podtrzymywać ją zręcznie. Jest to główna 
zasada twórczości popularnej. Gardzący tą sztu­
czką — a bywają i tacy — doczeka się sławy, ale 
dopiero wtedy, kiedy mu będzie tak obojętną, jak 
miłość starcowi.

P. Majewski zna widocznie upodobania szerszej 
publiczności, bo dał jej przedewszystkiem ciekawą 
bajkę, a dopiero potem mnóstwo różnych owadów. 
Że metoda ta dopięła celu zamierzonego, najlepszym 
dowodem niniejszy feljeton. Jako nie-naturalista 
z zawodu, jako nie mający wyobrażenia o łowikach, 
łomkach, sierponiach, wiercieniaeh i t. d., jelitem 
wobec dzieła p. Majewskiego przeciętną public zno­
ścią, ergo, ponieważ mnie, profana, „Doktór Mucho- 
łapski” zajął, nie znudzi prawdopodobnie i innych, 
równie jak ja, stojących zdała od świata owadów.

P. Majewski opowiada w osobie. pierwszej, jtiko 
siostrzeniec dr. Muchołapskiego. Opisując nawyknie- 
nia starego pedanta, jego mieszkanie i sposób życia, 
pokazuje czytelnikowi księgozbiór i muzeum rozgło­
śnego naturalisty. Oglądając z autorem bibljotekę 
Muchołapskiego, dowiadujemy się, że ni etyl ko on 
sam oddał się wyłącznie badaniu „robaków”. Meigen 
napisał siedem tomów o „Muchach europejskich”, 
Hahn rozkoszował się przeważnie pluskwami, Totis- 
saint de Charpentier prześlęczał mnóstwo dni i nocy 
nad ważkami, łątkami i pannami; słynny de Can- 
dolle potrzebował aż... siedemnastu tomów do wypo­
wiedzenia spostrzeżeń, odnoszących się do roślitą

Niewesołe towarzystwo...
My, nie-naturaliści, nie-entomo- i dipterologowie, 

my, wobec nauki <> owadach, pospolici śmiertelnicy, 
znamy także lozne owady ale znajomości tej wcale 
nie pragniemy. ,

Mierny, że istnieją komary, dokuczliwe latem 
w przeddzień < eszczu, karaluchy, straszliwe w kuch­
ni, pluskwy, okiopne w łóżkach hotelowych, lasko- 
nogie pchełki, kłujące niby lancetem itd.

Cóż ciekawego może być w święcie owadów? Sam 
wyraz sprawia wstręt, sam wygląd tych stworzeń nie 
zachwyca, odpycha raczej.

Gad, owad... obrzydliwości.
I niżej podpisany należy do owych przeciętnych 

•• nerwowych me-natuiahStow, którym mucha, zabłą- 
tana przypadkiem do po lub pieczywa, odbie- 
a apetyt na cały dzień, c orzy nie znoszą nie już 

gadów i owadów, lecz poprostu wszystkiego, co peł­
za, wije się po ziemi, nie wyłączając gadów dwuno­
żnych. Mimo tego gado 1 owadowstrętu, spędziłem 
2 prawdziwą przyjemnością Kilka godzin właśnie 
w towarzystwie różnych much, komarów, pluskiew 
Rd. Cudu tego dokonał p. Erazm Majewski, autor 
dzieła p. t. „Doktor Mucholapski, iantastyczne przy­
gody w święcie owadów”.

Fantastyczne zaprawdę przygody przypadły w u.
■ dale dr. Muchołapskiemu, zaciekłemu entomologo- 

''*> który dla jakiegoś łowika poświęcił szczęście do- 
,l"»We. Był zaręczony—miał jechać do ślub u, wtem 
'^strzegł „robaka” i zapędziwszy się zanim, Spó- 

• sie do kościoła. Obrażona panna odesłała mu 
’-iścionek, niedoszły szwagier poturbował go, a on, 

powiedziawszy sobie, że nie można dwom panom 
dłużyć, poświęcił się odtąd „łapaniu much".

rwania z t. zw. „liberalną prawicą” i z marszałkami 
Martinezem Camposem, Ćonchą i Jovellarem. Jene­
rał Cassolla mceveraa żądał teki dla swego przyjacie­
la Romera Robleda. Pożądliwość tej grupy uniemo­
żliwiła znowu porozumienie z inną liberalną grupą Ga- 
maza: ostatecznie zjednoczenie liberałów okazało się 
błękitną mrzonką, której się wyrzec należało. Pra­
wdopodobnie rządy przejdą obecnie w ręce Canovasa 
del Castillo, który pogodzi się z renegatem konser­
watyzmu, Romerem Robledem.

O" ostatniej potyczce majora Wissmana z nowym 
przewódcą „rokoszan” arabskich na brzegach zanzi- 
barskich Afryki wschodniej, Banaherim, telegrafują 
z Zanzibaru do berlińskiego Tagblattut

„Zdobyty w sobotę przez wojska Wissmana obóz 
Banaherego leżał na wzgórzu, o dziesięć kilometrów 
odległem od Saadani, i broniony był silnie palisada­
mi z blachy. Banaheri zgromadził tu 3,000 ludzi i 
walecznie bronił obozu. Przy rozpoczęciu walki ara­
bowie zanosili fanatyczne modły. Major Wissman 
rozpoczął bitwę kanonadą i salwami karabinowemi. 
Nieprzyjaciel stawił wytrwały opór; kiedy już 170 
granatów padło do jego obozu i 75 salw karabino­
wych dano ze strony niemieckiej, major Wissman 
kazał wojskom swoim pójść do szturmu. Wówczas 
cały hufiec arabski z Banaherim na czele cofnął się, 
biorąc ze sobą zabitych i rannych; tylko czterech 
zwłoki znaleziono w obozie. Nieprzyjaciela nie ści­
gano; gdy wojska niemieckie cofnęły się, Banaheri 
pojawił się znowu i ostrzeliwał niemców; lekarz obo­
zowy, dr. Stuhlman, otrzymał ranę w udo. Wieczo­
rem w dniu walki Banaheri pojawił się znowu w sa­
mem pobliżu Saadani i dał kilkanaście wystrzałów. 
Arabowie są w dobrem usposobieniu, fanatyzm ich 
wzrasta.”
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(Korespundopcja własna Kurjera warszawskiego).

Petersburg w styczniu.
Ruch przedświąteczny rozpoczął się nad Newą 

w całej pełni. Bazary i targi przygodne funkcjonują 
już albo maluczko a zaczną funkcjonować. Tylko" 
dowozy w tym roku mogą się spóźnić. Bezśnieżna 
i słotna zima popsuła drogi w okolicy, tak, że komu­
nikacja z najbliższemi nawet wsiami pod Petersbur­
giem jest wielce utrudniona.

Dało się to już we znaki ludności okolicznej. Rok 
rocznie na zimę po ustaleniu się sanny przyjeżdża 
do 3,000 włościan, którzy, wynająwszy sanie, zajmu­
ją się podczas zimowych miesięcy furmaństwem. Lu­
dzie ci zarabiają przecięciowo dziennie po półtora 
rubla. W tym roku przybyło również po pierwszym 
śniegu około 1,500 takich przygodnych furmanów, 
śnieg jednak potrwał niedługo i biedacy napróżuo 
oczekują na ustalenie się sanny. Wielu powróciło na 
wieś.

Trudność dowozu odbjje się niewątpliwie na ce­
nach produktów. Tak np. przed świętami Bożego 
Narodzenia st. st. odbywa się tu zwykle na placu 
Siennym targ na mięso, bite ptactwo, zwierzynę itp., 
przywożone ze wsi okolicznych. W ostatnich latach 
przybywało z tego rodzaju produktami przeszło 400 
woaów do Petersburga, w tym roku z powodu złej 
drogi nie przyj edzie nawet połowa.

Otworzono już t. zw. „Bazary choinkowe” z celem 
dobroczynnym, a w Gościnnym dworze roztasował 
się „rynek choinkowy”, na któiym piętrzą się stosy 
zabawek dziecinnych przeważnie z drzewa. Są to 
wyroby włościan, wyrabiane podczas długich wieczo­
rów zimowych. Fabrykacja ta, z początku dorywcza, 
przybrała dzisiaj poważne rozmiary, a zapowiedzia­
na wystawa zabawek ma na celu rozejrzenie się 
w rezultatach i otoczenie dalszej produkcji opieką 
rządu. Patrzac na te tanie a nieraz sprytnie pomy­
ślane zabawki, pomimowoli przychodzi na myśl, cze­
mu, jak dotąd, wyłączność tej produkcji mają prze­
ważnie gubernje wewnętrzne. A jednak wyroby te 
stanowią poważne źródło zarobku i zapewniają nie­
raz dobrobyt włościanom. Tymczasem sama Warsza­
wa nie może jakoś zdobyć się na krajową fabrykę za­
bawek dziecinnych, bo, jak dotąd przynajmniej, nie 
słychać nic o urzeczywistnieniu kilkakrotnych pro­
jektów.

Od tematu okolicznościowego przechodzę obecnie 
do ogólnych. Jak niegdyś Ameryka, a raczej Stany 
Zjednoczone północne, miały swą kwestję „chińską’’, 
tak południowo-wschodnia część Rosji staje obecnie 
twarzą w twarz z kwcstją „perską”. W Persji mia­
nowicie ujawnia się przeludnienie i emigracja kieruje 
się przeważnie do Rosji.
*51 BHn—P!—

Z otwarciem żeglugi — pisze korespondent gazety 
Nowooti, która pierwsza zwróciła uwagę na fakt 
wzmiankowany — w Baku zaczynają się pojawiać 
cale legjony persów. Po przybyciu do Baku, tłum 
oblega literalnie całą długość bulwarów, rozkłada 
się na bruku na chodnikach i cierpliwie oczekuje za­
robku. Czekać nie potrzebują zbyt długo, ponieważ 
nigdzie, jak się zdaje, na całym świecie nie ma tak 
tanich robotników, jak ci tragarze jak ich
nazywają. Za możliwie najniższą zapłatę ambal nosi 
na plecach nieprawdopodobnie "wielkie ciężary od 
rana do wieczora i wykonywa najcięższe roboty. Ci 
z ambaldw, którzy pracują" przy wydobywaniu nafty, 

i maja przynajmniej zapewniony dach na głową, jeżeli 
I tak nazwać można lepianki, przesiąknięte wilgocią. 

Reszta nocuje i mieszka w ogóle pod otwartem nie­
bem, na gołym bruku. Prawie nadzy, okryci wszel­
kiego rodzaju paserzytami, robotnicy ci w różnych 
porach wyciągają się na chodnikach.

W ostatnich latach napływ persów, według słów 
korespondenta, stal się niezwykłym; masa ambatho 
rozlała się po powiatach w charakterze parobków po 
2 ruble miesięcznie, część wreszcie udała się do 
Astrachania, gdzie poważnie zaczyna konkurować 
z miejscowymi robotnikami. Sami robotnicy russey 
przyznają, że konkurencji tej wytrzymać nie mogą 
wobec małych wymagań persów.

Jak widać z powyższego—konkludują Nowosti — 
występują tu zjawiska podobne do tych, jakie zau­
ważono w Stanach Zjednoczonych: tam robotnicy 
miejscowi cierpią w skutek konkurencji kulisów 
chińskich, tutaj znów miejscowej ludności wchodzi 
w drogę ambal perski. Pojawia się tedy kwestja, 
czy należy zastosować ety persów środki analogiczne 
z temi, jakie zastosowano do chińczyków w Amery­
ce północnej, czy też zachować się neutralnie? Zdaje 
się, że biedni, obdarci i zgłodniali’przybysze z kraju 
„Lwa i słońca” zasługują bodaj czy nie na więcej 
pobłażania, niż syci i bogaci 'synowie Vaterlandu, 
którzy coraz bardziej zaczynaja się mnożyć w naj­
bogatszych gubernjach na południu i poludnio-za- 
chodzie Rosji. Ci sami robotnicy, którym dziś kon­
kurencję urządzają w miastach persowie, może bez 
interwencji kultrutraegerów chodziliby dotąd za płu­
giem tam, gdzie obecnie gospodaruje .sobie nie- 
miec.

To wszystko, co powyżej powiedziały Nowosti, do­
tyka tylko jednej strony kwestji, a mianowicie stro­
ny ekonomicznej i socjalnej; pozostaje jeszcze, przy­
najmniej w chwili obecnej, dość ważna—inna kwe­
stja. Oto wraz z emigracją mogą przedostać się 
z Persji takie choroby... „lokalne”, jak cholera, trąd 
itd. Wzgląd na to powinien skłonić do pewnej 
ostrożności "w regulowaniu prądu emigracyjnego.

Okazuje się, że zapowiedzi o porzuceniu przez 
Antoniego Rubinsztaj na występów publicznych były 
uzasadnione, chociaż nieprawdziwemi były wieści,

Jakoby koncert pojubileuszowy znakomitego piani­
sty miał być ostatnim. Maestro, jak donoszą nzien- 
niki tutejsze, wybiera się jeszcze do Moskwy z kon­
certem pożegnalnym, a po powrocie wystąpi dwukro­
tnie jeszcze na estradzie w Petersburgu.

W najbliższych dniach poświątocznych otwarte bę­
dą zjazdy: przyrodników, oraz przedstawicieli wy­
kształcenia technicznego. Być może, że prace tego 
ostatniego ąjazdu znajdą uzupełnienie w staraniach 
ministerjum oświaty około zreformowania wykształ­
cenia gimnazjalnego. Przynajmniej o czynnościach 
minieterjałnycli w tym kierunku słychać coraz wię­
cej. " —b—

Wzrost czy upadek?
Francuzi—to morituri!
Tak coraz natrętniej powtarzają szowinistyczni niemcy*, 

a choć sami niezbyt wymowni, wspierają się jednak na bar­
dzo w ostatnich czasach reklamowanej wymowie cyfr.
’ Słowem, .dumnemu’—jak mówią—.narodowi’ grozi 
niechybna zagłada, teraz już bowiem jest on w upadku, 
wyradza się, jałowieje. Dawna Francja—to Szampanja, 
bogata, bujna, wydajna; przyszła zaś—to piaszczyste... 
landy bretońskic.

Te i tym podobne wróżby, dzisiaj coraz częstsze, wzięła 
szczególnie do serca pani dr. Wickery i usiłuje dowieść 
w poważnem, roją ceru sią cyframi dziele, że dzieje sią wła­
śnie wprost przeciwnie.

To znaczy, że francuzi są—resurrecturi...
Jaki naród jest w najpomyślniejszych ekonomicznie wa­

runkach?—zapytuje ona.
Ten — odpowiada — gdzie liczby przedstawicieli płci 

brzydkiej i przedstawicielek płci nadobnej są najbardziej 
do siebie zbliżone; gdzie cyfra nieprawych dzieci jest naj­
mniejsza, przeciętna długość życia największa; gdzie naj­
więcej jęst ludzi w latach, sprzyjających produkcyjnej pra­
cy i wreszcie, gdzie najwięcej stosunkowo ludzi 60-lctnich.

Oto wedle skrzętnej statystyki—miara pomyślności na 
rodu. Owóż według niej Francja wszystkie wyliczone tu 
prerogatywy posiada.

Gdy w Niemczech i Anglji liczba osobników rodzaju żeń­
skiego przewyższa liczbę mężczyzn o miljon w pierwszym, 
a o 750,000 w drugim wypadku, we Francji różnica na 
korzyść kobiet wynosi tylko 75,000 głów.

Liczba nieprawych urodzeń w okresie od roku 1825-go 
do 186G-go wynosiła w Ba warj i 22%, w Austrji 11, 
w Piusach 8 2, we Francji zaś tylko 7'2% ogólnej liczby 
urodzeń.

Tak samo ma się dziać i z produkcyjnością.
Na 10,000 mieszkańców przypada dorosłych (od 15-ttt 

do 60-iu lat) 5,373, gdy w Holandji na te, samą cyfrę 
przypada ich tylko 4,967, w Szwecji 4,954, w Wielkiej 
Brytanji 4,732, w Stanach Zjednoczonych 4,39G.

Dotąd—wssystko wygląda cudownie...
Ale niemniej i w dalszym ciągu; średnia długość życia

Jleaumur, Burmeistr, Latreilli i inni uio ustępowali 
•w gorliwości Muchołapskiemu.

Wiadomości te podaje p. Majewski w formie przy­
jemnej, nie nużącej profana, za co należy mu się po­
dziękowanie, gdyż na innej drodze nie dowiedzieli­
by się chyba nie-uaturaliści o istnieniu owych wiel­
kich entomologów.

Zaznajomiwszy czytelnika w bibljotece z literatu­
rą entomologiczną, a w muzeum z tajemnicami chwy­
tania i przechowywania owadów, przystępuje p. Ma­
jewski do przygody Muclioiapskiego.

A istna to „awantura arabska”.
Jakiś anglik, lord Puckins, prezes londyńskiego 

klubu ekscentryków, dziwak i narwaniec z nadmia­
ru szczęścia, które go nigdy nie opuszcza, nawet wte­
dy, kiedy je rozmyślnie wyzywa, wracając z Indyj 
Wschodnich, „zboczył” w Karpaty.

Było mu po drodze...
Zwiedziwszy prawie cale Tatry, zginął nagle 

w okolicach Żabich wir chów, przepaalbez wieści. Co 
się z lordem stało, dowiedział się przypadkiem dr. 
Muchołapski. Poszukiwanie p. Puckiusa przez na- 
szegp przyrodnika stanowi ową „intrygę”, która trzy­
ma uwagę czytelnika aż do samego końca książki.

Ludzie mniemają, że lord Puckins przestał "źyc, 
a on się tylko przekształcił, stał się tak mały, że 
moż e spać pod liściem, mieszkać w gniaździe pają­
ka, że mu za cały pokarm wystarcza miód z kwia­
tów, za napój zaś setna część kropli rosy.

L ord szukał wrażeń, niezwykłości. Ma ich teraz 
więcej, aniżeli pragnął. Bo lada marny robaczek, 
latlai mrówka, większy komar zagraża jego istnieniu. 
Pąjiąk wydaje mii się potworem, motyl olbrzymem.

Mi' Indjach wschodnich poznał się lord z jakimś 
fakićrem, którego obronił przeciw lampartowi. M dzię- 
czirg kuglarz nadgaugesowy, wypłacając się za przy­
sług ;ę, obdarzył prezesa ekscentryków londyńskich 
dwoma flaszeczkami tajemniczego eliksiru, który po- 
siaklał własność zmniejszania człowieka i wracania 
mu pierwotnej postaci. Sześć kropel, wypityoh o

wsctiodzie słońca, dokony wa cudu pierwszego, dru­
giego zaś taka sama ilość, spożyta o zachodzie gwia­
zdy dziennej.

Lord włożył eliksir do torby podróżnej i zapomniał 
o nim. Przypomniał go sobie na nieszczęście swoje 
dopiero w Tatrach. Zaledwo zwilżył usta szatańską 
miksturą fakira, doznał „emocyj” tak gwałtownych, 
o jakich nigdy nic marzył.

Bo oto zdawało mu się, że pr zeniesiono go nagle 
1 do dziewiczych lasów Ameryki i Afryki, między buj- 
! ną roślinność stref cieplejszych. Co nazywał przed 
i chwilą trawką, kwiatkiem, stało się dla niego lasem, 
i drobne robaczki urosły du rozmiarów ogromnych 
I zwierząt, małe kamyczki przerażały go, jak skały.

Bawiło go to zrazu, lech bawić przestało, gdy spo­
strzegł, że zgubił flaszeczkę z resztą eliksiru, która 
miała mu wrócić dawną postać.

Prezes ekscentryków londyńskich, szukający roz­
myślnie guza, stracił rezon i odwagę.

— Cóż teraz pocznę? Do siedzib ludzkich zbliżyć 
się nie mogę, bo kiedyż do nich dojdę, głosu mojego, 
chociażbym o pomoc wołał, nikt nie usłyszy. Taki 
mały jestem, że mnie stopa dziecka rozdepcze, tak 
slaby mój głos, że nikt w nim nie rozpozna, nie do­
myśli się nawet ludzkiego wołania, Nie ma rady. 
Trzeba zginąć marnie z głodu, zimna i niewygód.

W tej biedzie swojej napisał lord kilka listów i, 
przyczepiwszy je do nóżek much, czekał na dalsze 
wypadki. Jeden z takich listów dostał się razem 
z muchą do rąk Muclioiapskiego i oto wytłumaczenie 

l wyprawy naszego naturalisty.
i Muchołapski, odczytawszy pod mikroskopom pisa- 
| nie lorda, udał się natychmiast do Anglji, do pleni­

potenta p. Puckiusa, a opowiedziawszy, co i jak na­
leżało, wrócił z sir Biggs’em na ląd stały, z zamiarem 
odszukania zaginionego „ekseentryka”.

Zarządzono w Tatrach staranne poszukiwania. 
Całą okolicę Żabich Wirchów otoczono łańcuchem 
Srzewodników, który się zwężał, zbliżając się ciągle.

aremuie jednak trudzono się. Bo możliwe-ż, aby lu­

dzie zauważyli wśród miljona drobnych zwierzątek 
równie małego lorda? Jedyny sposób, aby ktoś drugi 
przybrał postać ekseentryka. Tylko minjaturowy 
człowieczek odnajdzie zaginionego.

Mimo oporu sir Biggsa, postanowił Muchołapski 
przeistoczyć się. Dokazał tego dziwu płyn z innej łla- 
szeczki, przechowywany w zbiorach lorda, na zamku 
Puckins.

Przeistoczony Muchołapski zapuszcza się między 
trawki i kwiatki i tu dopiero rozpoczyna się właści­
we dzieło p. Majewskiego. Polski naturalista szuka 

' narwanego anglika, a szukając, spotyka się oczywi­
ście z mnóstwem owadów i roślin, które opisiye.

Ciekawe, niestrudzone w pracy mrówki przygląda­
ją się pierwsze niezwykłemu gościowi. Autor poświę­
ca tym niezmordowanym robotnicom dwa rozdziały.

Za mrówkami idą komary, dalej ważki, chrząszcze 
i t. d. P- Majewski zrywa zasłonę z tego całego ma­
łego światka, zanim się zgadza na „rozwiązanie in­
trygi”. Dopiero, gdy wyczerpał przedmiot, odnajduje 
lorda Puckiusa. Ukryty anglik trzyma uwagę profa­
na w naprężeniu, zmusza go do odczytania opisów 
„suchych”, naukowych. Wcale nie „suche” te trakta­
ty o owadach, bo opowiedziane z taką fantazją, że 
zrymują ciągle, mimo bogactwa terminów technicz­
nych.

O ile dzieło p. Majewskiego odpowiada warunkom 
nauki, ocenić nie moją rzeczą, gdyż przyrodoznaw­
stwo nie wchodzi w skład mojej specjalności. Jlogę 
osądzić „dr. Muclioiapskiego” tylko ze stanowiska 
ogólno-literaekiego jako utwór fantazji, jako dzieło 
sztuki pisarskiej. Pod tym względem należy się trze­
ciej serji „Z dziwów przyrody” pełne uznanie. P. Ma­
jewski opowiada łatwo, przyjemnie, w formie zawsze 
dobrej, a dość często wytwornej.

Wszystkim profanom polecam dzieło p. Majewskie­
go serdecznie. Nauczą się z niego dużo, nie... uiulzsjc 
się, co ułatwia nietylko małym dzieciom nabywanie 
wiadomości.

Jtodor Jeihs-Choitithii
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Wynosi we Francji obecnie: 31-06 lat, jest tedy największą 
w święcie! W Holandji 27-76, w Szwecji 27-66, W Aliglji 
86'5, w Stanach Zjednoczonych 23-1.

Wreszcie co się tyczy starców w Siódmym krzyżyku, tó 
na stu umierających przypada ich we Francji 39, w Anglji 
zaś tylko 90, w Śzwajcarji 94, w Belgji w Wirtember- 
Eji 21, w Prtisiech 19, a w AUstrji 17.

Różnica, przyznać trzCna, bgtoniha...
Niektóre z poważnych pism paryskich; nie kwestjonując 

Wcale samych tyir, z ptwną ironją omawiają wniosek pani 
Wickety.

jesteśmy najszczęśliwszym narodem—woła jedno z nich— 
bośmy hajhiędrsi.

Otóż owa jmądrość", warunkująca .szczęście’, polega 
pdptbstu na tern, że obok Irlandji, Francja wykazuje liCźbę 
urodzeń—niestety—najmniejszą.

Ot® klttCz db Wszystkich owych prerogatyw!
Gdzie się rodzi mato dzieci, tani cyfra śmiertelności 

zmniejsza się ogromnie, albowiem śmiertelność niemowląt 
Sima ddje niekiedy 50% ogólnej liczby zejść. Skutkiem 

rtCCŹ F’4t>sta, wydaje Się niepomieriiie diiżą przeciętna 
długość życia, a takie niepomiernie duży ni liczebny stosu­
nek dorosłych do ogólnej masy ludności i liczebny do niej 
stosunek starców,

Czyż tó nie jasne, jak słońce?
-• jfu? fuch ludności przedstawia się we Francji fatal- 

w r. i7S9-ym, a w r. ISSfe-yua 
miała 12 niijj.

* l8 • 
» 20 ,
* ?ó » 
w 26 „

Operą dyrygował p. Cezar Trombini ze zwy&łą, 
pełną artyzmu starannością.

Opera szła we wszystkich szczegółach doskonale.
* W teatrze Wielkim jutro „Faust” Gounoda z u- 

działem panny Russel.
* Teatr Rozmaitości wystąpi jutro po raz pierwszy 

z komedją Józefa Blizińskiego „Szach i mat”.
W obsadzie figurują panie: Borkowska, Czakói.rna, 

Ostrowska, Niewiarowska, Sznażanka i Trapszoivna, 
oraz pp.: Galasiewicz, Grabiński, Ładnowski? Ostrów, 
ski, Prażmowski, Tatarkiewicz, Rapacki i Wolski.

Żnaczha część biletów na premjerę znakomitego 
pisarza rożebrana za pośrednictwem kasy zamawiam

* W teatrze Małym jutro „Marżolana”.
* Panna Russel da się słyszeć trzykrotnie W przy­

szłym tygodniu: w „Dinerze” (wtorek), „Romeu. i Ju- 
Iji” (czwartek) i „Fauście” (sobota).

* W poniedziałek powtórzona będzie w teatrze 
Wielkim „Marta”, w której panna Pattini zakończy 
gościnę swoją na tutejszej scenie.

* Panna Wisnowska udaje się dzisiaj na kilka go­
ścinnych występów do Łodzi.

Utalentowana artystka zabawi tydzień w naszym 
Manchestrze i ukaże się tam w „Lenie”, „Starych ka­
walerach” i „Świecie nudów”, trzech najpiękniej­
szych swoich kreacjach.

* D. 26-go z. m. na scenie opery moskiewskiej 
debiutowała uczennica Władysława Millera (ojca),, pa­
ni Jopkiewiczowi, warszawianka, występująca pod 
przybranem nazwiskiem d'Orio.

Śpiewaczka na debiut wybrała partję Eleonory 
w „Trubadurze”. 

= Popiersie Żółkowskiego.
Biust ś. p. Aloizego Żółkowskiego, przeznaczony 

do foyer w gmachu teatralnym, już jest ukończony.
Brakuję tylko podstawy z symbolami sztuki dra. 

matycznej oraz laurowym wieńcem.
Podstawa i popiersie, wykonywane w pracowni 

rżbźblarza Godeckiego, mają być gotowe w przyszłym 
tygodniu. 

= Nowy ołtarz.
Roboty przy wznoszeniu szóstego booznegn ołtarza 

w kościele Wszystkich na Grzybowie obecnie są już 
na ukończeniu.

Ołtarz ten, odpowiadający stylem ołtarzowi po dru­
giej stronie kościoła zdobić będzie obraz św. Jadwigi, 
pędzla Buchbindera.

Koszta budowy dokonanej z zapisu ś. p. ks. Zy- 
blera, wynosić będą przeszło 5,000 rs.

«= Jeszćżc Oszczędności.
Zmora oszczędności wciąż jeszcze trapi urzędni­

ków kolei nadwiślańskiej.
W tych dniach na stacji Praga nadwiślańska usu­

nięto ź'posady jednego z pomocników naczelnika sta­
cji i czynności jego rozdzielono pomiędzy trzech po­
zostałych.

Przez stację przechodzi dziennie około 70 pocią­
gów, zmniejszanie więc personelu służbowego umniej­
sza rękojmię bezpieczeństwa.

— Łoteija.
Ód dnia wczorajszego urząd loteiji i kolektorzy wy­

płacają wygrane z ostatniego ciągnienia loteiji kla­
sycznej.

Dwie ćwiartki, oznaczone nr. 1 J,179, na które po­
dła wygrana po rs. 10,000, zostały zakwestj ono wane 
przez kilkanaście osób, należących do spółki, i spór 
między niemi ma się rozstrzygnąć w sądzie.

Odwołany bal.
Zapowiedziany na jutro bal w resursie obywatel­

skiej został odwołany.
Komitet wobec zabawy w resursie kupieckiej na 

rzecz schronienia dla nauczycielek uznał za stosowne 
wićczoru resursowego zaniechać.

= Do pana %*.
Horrendum! W dzisiejszym numerze porannym 

Kurjera „pan o trzech gwiazdkach”, wyliczając we­
sołe daty na bieżący karnawał, zapomniał o... balu 
cyklistów, który odbędzie się w resursie obywatel­
skiej d. 4-go lutego.

Bagatela!
A patronat Edwarda hr. Chrapowickiego, nieda- 

wno jeszcze znakomitego wodzireja najpierwszych 
salonów naszego miasta, a starania komitetu, a ogród 
zimowy z fontanną bijącą woniami, a kadryl na bi­
cyklach, gospodarze w cyklistowskich kostjumach 
balowych, kwiaty, karnety, dekoracje itd.—to nic?

Oj panie %*!•.. _______
== Odłożona.
Świetnie zapowiadająca się pierwsza w r. b. maska­

rada na lodzie, przygotowywana na ślizgawce u cy­
klistów, odłożona została z powodu niepewnej po­
gody.

Zabawa ta odbędzie się w przyszły piątek.
= Rewizje sklepów.
W duiu dzisiejszym w magazynie nowości p. Her*

madzi się po kilkuset interesantów i lubo dwie kasy 
są obecnie czynne, wszystkich zaspokoić nie są 
w stanie.
 = Z powodu dokonywanych obrachunków w ka­

sie oszczędności przy magistracie, przyjmowanib 
wkładów rożpocznie się dopiero po d. 19-ym b. m.

~ Z polecenia p. o. oberpolicmajstra, nadzorca 
aresztu policyjnego obowiązany jest każdodziennie 
o godzinie 10-ej rano, składać raporty o liczbie are- 
sztantów z podziałem ich na odpowiednie kategorje.

— Według Wykazu z dnia wczorajszego, w szpita­
lach: Dzieciątka Jezus, św. Rocha i zapasowym 
wszystkie miejsca są zajęte, w innych zaś liczba wol­
nych łóżek Wynosi: św. Łazarza 47, św. Ducha 4, pra 
skini 3, stArozakonnyćh 36 i Wolskim 3.

= Dochód kasy miejskiej warszawskiej z opłaty 
50% od podatku z rcstauracyj i szynków wyniesie 
w r. b. 135,000 rs. 

Kapitał kasy oszczędności miejskiej dosięgnął 
sumy 2,059,478 rs. 374 kóp. 374. a złożyło się na 
niego 43,462 uczestników. 

= Jutro, fj. d. 11-go b. m., o godzinie 8-ej wieczo­
rem, w lokalit Towarzystwa przemysłu i handlu, od­
będzie się posiedzenie Sekcji lll-fej chemicznej, któ- 
tenlll przewodniczyć będzie p. Wład. Leppert. Po­
rządek dzieńiiy: 1) odczytanie protokółu poprzednie­
go posiedzenia, 2) sprawozdanie z działalności sekcji 
chćmićzńcj za r. 1889-ty, 3) wybór bibljotckarza, 
4) wybór pism dla czytelni, wreszcie sprawy bieżące 
i drobne wiadomości.
! = W uzupełnieniu sprawozdania naszego z osta­
tniego posiedzenia  fabrykantów i przemysłowców 
w sprawie mającej się wkrótce otworzyć stałej wy­
stawy prób i wzorów podaj emy, iż ż zarządu Towa­
rzystwa przemysłu i handlu zostali zaproszeni pp.: 
inżenier Edmund Diehl i Bronisław Werner, do dele­
gacji zaś wystawy zostali wybrani pp.: Eligjusz Mi- 
chaleckij Władysław Leppert, Władysław Pfeiffer i 
Stanisław Natansoil.

— Dotychczasowy pomocnik referenta w zarzą­
dzie oberpolicmajstra m. Wai-szawy, p. Aleksander 
Delflil, opuszcza zajmowaną posadę z powodu za­
mianowania go młodszym urzędnikiem do szczegól­
nych poruczeń przy gubernatorze płockim.

= Lekarzem przy salach zarobkowych imienia 
Staszyca mianowany został p. Antoni Wejssel, miej­
scowy lekarz szpitalny.

«= Niektóre pisma Wspomniały z powodu zgonu 
ś. p. Wilhelma Klopferta, cukiernika, iż prowadził 
oil niegdy zakład cukierniczy na własna rękę w do­
mu Grodzickiego (dziś hr. Ludwika Krasińskiego) na 
KrakoWskiem Przedmieściu i że tam w oknie skle- 
poweni urżądził tak źwfthą „Clara camera”, która 
malowniczo odbyała nich uliczny na tej przestrzeni 
miasta. Szczegół ten, acz drobny, sprostować nale­
ży: ową kamerę urządził Groliert w swej cukierni na 
Nowym Świoćie w dotńu, należącym do zarządu woj­
skowego założoną i Oh, a nie' ś. p. Klopfert był 
później właścicielem cukierni w domu Grodzickiego, 
którą założył Caplazzi, szwajcar, poprzednio pracują­
cy w firmie ,,Lours et Comp.”

= Z teatru i muzyki.
* (Śt. Ć.') Panna Rafaela Pattini wystąpiła wczo­

raj w . MftrciO” FlotoWń, W roli tytułowej.
Muzyka tego dzieła melodyjna, przystępna, od lat 

przeszło czterdziestu (.Marta” ukazała się po raz 
pierwszy w Wiedniu W r. 1847) stanowi źródło nie­
wyczerpane przyjemności dla słuchaczów, żądają­
cych strawy lekkiej a wesołej.

Opera ta wraz z treścią łączy wszystkie przymioty 
przeciętnych angielskich' wymagań respectability 
oto jej charakterystyka.

Panna Pattini należy do rzędu śpiewaczek, które 
nie obdarowano siłą, krewkością temperamentu, 
z natury rzeczy umieją Się utrzymać w średnim na­
stroju i dlatego też W roli Marty śpiewaczka okazała 
się ze wszech miar respectable. Zarówno w śpiewie, 
jak i grze słuchacze mieli przed sobą przedstawiciel­
kę angielskiej arystokracji, dystyngowanej zawsze, 
ucZuclówej w miarę, bez zbytecznego zapału.

Malownicze kóstjumy, którymi artystka posługi­
wała śię wczoraj, Stanowiły barwne tlo, na którem 
jej postać pełna wdzięku odbijała się tern dosadniej, 
przypominając delikatne malowidła sielankowe ń ia 
Watteau. Jednem slowam w „Marcie” przedstawiła 
się panna Pattini arcydodatnio, zyskując liczne ozna­
ki zasłużonego powodzenia.

Wesołym kontrastem Marty była p. Szczepkow­
ska. Pan Myszuga był bardzo miłym Lionclem, woa­
le zaś udatnym, rubasznym Plumcketem pan Dyliń- 
ski. Postać komicznego Tristana utonęła w chryp­
ce, którąj uległ p. Kozioradzki tak dalece, że aż 
musiał prosić sz. .publiczność o specjalne uwzglę 
dnienie.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
Według inibrmacyj dżichników petersburskich, 

w ministerjum finattśóW poczynione zostały starania 
o podwyższenie fcla WWozowego od dźutu surowego, 
pdmeważ dowóz tego produktu wpływa szkodliwie 
na rozwój przemysłu lnianego.

% ibted. dowiadują się, iż refortha więzień 
^konczoha zostanie w r. 1890-ym. Jednocześnie ma 

? c /organizowana praca więźniów w ten sposób, 
a hip!1 otrzymywał od 10—15% zarobku 

osobisty rachtinek.
e --------- - '■ - .....

WstniaJ**" **0“' donoszą^ iż kapitał zakładowy po­
lni l1rzJ" udziale fłiikhsistów belgijskich Ban­
na 40 ODn ^0 I® mi^jońów rs., podzielonych

trinńć G komuńikacyj, powżiąwszy Wiado-
tpresantów uiektórych kolei przy odbiorze od in-

jednocześnie 3? opakowania transportów, żądaja 
towarzystwa kole iekla.r?c^’
z,.; ta nszkorDnn- J Vu °“ wszekicj odpowiedzialno-

Naradom prsewodi czy 8p k f.aadowy £ddaia. 
aSowS? ’ W’P01ud81‘de delegata kontroli

- Jutro w lokalu Pi8korski
W. Bednarskiej ni. 5, o godz. wiec ® <
dżie się kwartalna sesja Wzędu sta ™hem» 
««»l» Mrio.kór»iW P°<l
■ar*a, p. Cicliawskiego-
T.=a Radą niiejskarw^ńyśl wj^onania ż , 
Joreffl Krzyżanowskiego w d. 24-ym lut^fth. Jł 

idąc wsparcia pomiędzy biedno sieroty pozostaia- 
ków 8łużbi,e prywatnej, lub w terminie u rzemieślm- 
T) • ’ ,a miatiowicie: a) dla pychowauców szpitala 
tnh,P?a-tka Jezus 24 rs. i b) dla wychowańców in^ty 

św. fca21miem 45 m. Ubiegający s|ę otewspar- 
du wnieść najpóźniej do d. 20-go b. m. prośbę 
Im, "y. miejskiej z dołączeniom książki służbowej 
niu ^"^dectwa mąjstra o ubóstwie i sprawowa-

nadchodzący poniedziałek upływa termin 
Downd U świadectw i patentów handlowych. Z tego 
p oau w dziedzińcu magistratu od dwóch dni gro­

ftib, dófrodzą (14116!

Ańglja
Austrja 
Uiemcy 
TtbHja 
Francja , v, ......

. Wszędzie więc nAstąpiło, co najmniąj, podwojenie—-we 
Francji nie.

A co najsmutniejsza, t6 że rticłdórd departaiheilla 
ostatnich Spiśach ludności wykazały nawet ubytek 
flrtWbl!...

Czyż wobec łegó mbźńa dziwić się synom Telllonji,
■ zadowoleniem zacierają ręce? Ary.
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sego przy ulicy Senatorskiej komisja urzędu celnego 
dokonała rewizji materjalow i zabrała kilkanaście 
resztek, nleeaopatroWych plombami.

W tygodniu zeszłym Zabrano resztki materjałów 
nicoplombowanych ze sklepu p. F. Bukowskiego 
przy 'ulicy Wierzbowej, ód którego zażądano złożenia 
kaucji w wysokości rs. 750.

= Fałszowane miody.
W tych dniach na Nalewkach z polecenia chemi­

ka miejskiego wylano do kanału kilkanaście beczek 
plynui, który sprzedawano w szynkowniach pod na­
zwą tniódu.

Okazało się, iż był to napój, sporządzony z melasy 
cukrowej, zaprawiony szkodliwemi dla zdrowia 
przymieszkami.

= Wstrzymana owacja.
Współpracownicy jednej z instytucyj prywatnych, 

pragnąc uczcić zwierzchnika, opuszczającego swoje 
stanowisko, przygotowali drogą składkową przed­
miot pamiątkowy wartości IGO rs.

Gdy nadszedł dzień rozstania, zwierzchnik poże­
gnał się tylko z... „grubemi rybami” przedsiębiorstwa, 
zaś ogól pomocników, zajmujących skromniejsze sta­
nowiska, pominął.

■ Uczestnicy.składki zmienili więc pierwotny zamiar, 
a już przygotowaną pamiątkę spieniężyli, doręczając 
osiągnięty zc sprzedaży fundusik ubogiej wdowie po 
oficjaliście fabrycznym.________

= W Algierze.
Telegram przesłany do rodziny zawiadomił, iż 

w d. 2-im b. m. zmarł w Algierze, wysłany tam na 
kurację, ś. p. Emil Buczyński.

Był to młodzieniec liczący zaledwie 22-gi rok ży­
cia, a wskutek groźnej choroby mnsiał w r. z. prze­
rwać st ud ja uniwersyteckie.

Stroskani śmiercią jedynego syna rodzice, telegra­
ficznie zażądali zabalsamowania zwłok, które będą 
do kraju sprowadzone.

Przewiezienia śmiertelnych szczątek ś. p. Buczyń­
skiego podjął sn dom komisowy Forstera w Berli­
nie za sumę 16,0U0 marek.

= Specjalista.
Nocy ubiegłej policja zatrzymała na ulicy Książęcej jakie­

goś człowieka, niosącego tłomok bielizny mokrej, widocznie 
świeżo skradzionej z poddasza.

Łotr po odprawadzeniu do cyrkułu objaśnił, że tłomok ten 
znalazł na ulicy.

W złodzieju poznano poddanego pruskiego, Augusta Poła, 
którego wraz z bielizną odesłano do biura policji śledczej.

—• Przy pracy.
W diiiu wczorajszym w Łazienkach pizy budowie nowoj 

szopy zdarzył się smutny wypadek.
Robotnik, Józef Matuszewski, znajduj ąc się na dachu, po* 

ślizguąt się i spadŁze znacznej wysokości,
fodniesfoho go z ciężką raną na głowie i odwieziono w sta­

nie bezprzytbmnym do szpitala Dzieciątka Jezus.
Życiu Matuszewskiego grozi niebezpieczeństwo.
Furman, Wojciech Brożek, przytrzymując konia, który pod­

czas kucia wyrywał się, został raptownie przewrócony.
' Niesforny rumak stratował Brożka.

Podniesiono go z ciężkiemi obrażeniami klatki piersiowej, 
W skutek czego nastąpił gwałtowny krwotok.

Nadto Brożek zwichnął prawą nogę.
= Wypadki z niclctnieroi.
W domu pod nrem 14-ym przy ulicy Miedzianej ośmioletnia 

Marj a Biernacka spadla ze s chodów ze znacznej wysokości.
Biedne dziecko' poniosło ciężką ranę na głowie i ule­

gło wybiciu przednich zębów.
Na Szmulowiźnie trzyletnia Weronika Skatkowska wpadla 

przez otwór w podłodze do piwnicy.
Dziewczynka poniosła ciężkie obrażenia na całem ciele i ży­

ciu jej grozi niebezpieczeństwo.
— Rozbiegane konie.
Pozostawiona bez dozoru para koni wraz z wozem rozbiega­

ła się w podwórzu domu pod nrem 61-ym na Solcu.
Rozhukane rumaki wypadły na ulicę i rozbiły wóz w drobne 

kawałki.
Konie z narażeniem życia zdołał szczęśliwie zatrzymać po­

licjant Król. ______________
= Oparzenie.
Wczoraj p. Władysław Sitkowski, jadąc koleją na Pelcowi- 

znę, uległ fatalnemu wypadkowi.
jeden z współpasażerów i dobry znajomy p. S. zapalał od 

niego cygaro.
Zaledwie cygaro zostało dotknięto do drugiego palącego się, 

nastąpiła krótka lecz gwałtowna eksplozja.
Płomień ogarnął całą twarz pana Ś., który na razie stracił 

, przytomność.
Po dorażnem opatrzeniu oparzcłizny, p. S. niebawem powró­

cił do Warszawy i jakkolwiek niema niebezpieczeństwa, panu 
S. grozi parotygodniowa choroba.

Dlaczego cygaro eksplodowało?—z pozostałych szczątków 
trudno jest zbadać.

Było to cygaro pruskie, kupione w Iłowie,

NOTATNIK TERNIINOWŁ

— Dziś ukończono zostały w tutejszym instytucie muzy­
cznym egzaminu nowych kandydatek i kandydatów, zapisują, 
cych się na drugie półrocze szkolne. Początek lekcyj dnia 
la-go b. m. .

_  Jutro, o godz. 2-ej po południu, w lokalu Muzem prze­
mysłu i rolnictwa, odbędzie się posiedzenie członków komitetu 
wystawy sztuki starożytnej i nowożytnej.

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 10 stycznia 1890 r.

FE ŚWIATA.

X Z Krakowa korespondent nasz donosi pod dniem 
9-ym b. m.: Wczoraj i dziś stwierdzili lekarze bardzo ma­
łą liczbę wypadków zasłabnięcia na influenzą, zdaje sią 
wiec, iż trapiąca nas przez dwa tygodnie choroba już sią 
przesiliła.—Potwierdzają sią krążące od paru miesięcy po­
głoski, iż tutejszy Bank galicyjski dla handlu i przemysłu 
przejdzie na własność kapitalistów angielskich. Ugoda już 
podobno została zawarta, oczekują tylko zatwierdzenia ze 
strony władz rządowych,—Z Krzeszowic nadchodzą tu do- 

I niesienia o bardzo złym stanie zdrowia Artura hr. Poto­
ckiego. Lekarze tracą już nadzieją uratowania chorego.—

X Hypnotyzm wśród lwów. W Ressieres zdarzył 
sią następujący wypadek. Hypnotyzer Tarsay odbywał 
doświadczenia na medjum swojem, mis Sterling, w klatce 
lwów. Gdy medjum zasnęło, jedno ze zwierząt rzuciło się 
na nią, raniąc ją boleśnie w nogę. Szczęściem udało się 
poskramiaczowi lwa do posłuszeństwa przywrócić i ciężko 
ranną kobietę unieść z klatki. Wobec podobnych wypad­
ków, doprawdy dziwić się należy powolności władz, dopu­
szczających katastrofy, wcześniej czy później nieuniknione.

.X Miła niewiasta. Ludwika Michel nie wymknęła 
się influenzy. Donosi ona o tom światu w biuletynie, prze­
słanym do przyjaciół w Troyes. .Drodzy towarzysze!—pi- 
sze dzielna rewolucjonistka.— Niepodobna mi jest was od­
wiedzić. Dostałam i ja tej głupiej choroby, influenzą zwa­
nej, trzyma mnie niby .bydlę’ jakie i nie puszcza z objęć. 
Ale nie trwóżcie się! W dniu, w którym nietylko o prze­
mowy iść będzie, ale o czyny, .żywa czy umarła’ stanę 
między wami. Oddana wam i rewolucji Ludwika Michel.’ 
Zdaje się, iż miła (?) niewiasta, prócz influenzy, cierpi chy­
ba jeszcze i na inną chorobę.

X Ciekawe nabytki. Centralna unja sztuki dekora­
cyjnej paryska na jednej z publicznych licytacyj, miedzy 
innćmi, ciekawe porobiła nabytki. Kupiono mianowicie 
całą serję rycin, przedstawiających stroje, używane we 
Francji od r. 1783—1789-go za 840 fr., a nadto zbiór 
3,550 rycin z dziennika mód, odtwarzających kostjumy pa­
ryskie od r. 1797—1838-go za 1,760 fr.

X Sędziwe małżeństwo. Pani Gladstone obchodzi­
ła w d. 8-ym b. m. 78-mą rocznicę urodzin. Jak wiado­
mo, na osiem dni przedtem mąż jej 80-ty rok życia rozpo­
czął. Sędziwe małżeństwo, 158 lat przedstawiające razem.

X Pożar teatru. W Hawrze, jak o tern donosiliśmy, 
w nocy z d. 7-go na 8-my b. m. zgorzał teatr .Alkazar’. 
Gmach spalił się doszczętnie, wypadku jednak z ludźmi nie 
było. Ogień wszczął się na scenie około godz. 2-ej w no­
cy z niewiadomej przyczyny.

X Ciężką chwilę przebyła w tych czasach rejentka 
Biszpanji. Jak wiadomo, parę dni temu zasłabł nagle 
młodziutki król. Choroba objawiła się niespodziewanie. 
0 godz. 2-ej nad ranem, pani Tacon, guwernantka króla, 
zbudziła rejentkę wieścią o ciężkiej chorobie dziecka. Kró­
lowa zerwała się z łóżka i pobiegła do leżącego tuż obok 
pokoju syna, którego w strasznych zastała konwulsjach. 
Przerażona, wezwała natychmiast wszystkich lekarzy fa­
kultetu, przyzywając telefonem prezydenta ministrów. Le­
karze sprawdzili chorobę tak gwałtowną, a stan dziecka 
wydał im się tak niebezpiecznym, iż zawiadomili o tem re- 
jentkę i p. Sagastę. Gdy najenergiczniejsze środki nie 
przyniosły ulgi, przyrządzono dziecku kąpiel bardzo ciepłą 
i to dopiero pomogło. Król był uratowany, a choroba, jak 
nagle się pojawiła, tak i szybko przeszła. Wtedy to pod 
działaniem przebytych wrażeń rejentka wpadla w płacz 
spazmatyczny i atak nerwowy, z którym długo nie mogli 
sobie dać rady lekarze.

M E KltO Ł O GJt

ł Ś. p. Filomena t Staniszewskich KALINOWSKA, 
żona mechanika fabryki stali w Kamenskoj, opatrzona św. sa­
kramentami, zakończyła życie dnia 9-go stycznia, przeżywszy 
lat 26. Pozostała rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i zna­
jomych zmarłej na żałobne nabożeństwo odbyć się mające 
w dniu 11 stycznia, tj. w sobotę, o godz. 10-ej rano w kościele 
na Pradze, oraz na wyprowadzenie zwłok w dniu 12-ym b. m. 
z tegoż kościoła, o godzinie 2-ej i pół po południu na cmen­
tarz brudzieński. —103—

t 6. p. A»AM HOBAK, 
po długiej i ciężkiej chorobie, zmarł w dniu 8-ym b. m. Pozo­
stali bracia i siostra zmarłego, zapraszają Krewnych, przyja­
ciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się .mające 

i dnia 11-go stycznia, to jest w sobotę, o godzinie 9-ej i pół 
zrana w kościele św. Aleksandra, oraz na wyprowadzenie zwłok 
w tymże dniu i z tegoż kościoła o godz. 3-ej po południu na 
cmentarz powązkowski. —101—

I1 p. bielą Stojakowska, 
przeżywszy bogobojnie lat 24, zakończyła życie dnia 9-go sty­
cznia 1890 r. Pozostali: stryj i matka zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych na mszę św., odbyć się mającą w ko­
ściele św. Aleksandra, o godzinie 9-ej rano, w dniu 12-ym 
stycznia, to jest w niedzielę, oraz na wyprowadzenie zwłok 
z tegoż kościoła i tegoż dnia, o godzinie 3-ej po południu na 
cmentarz powązkowski. —90—
- f Ś. p. Ksawera z Karśnickich Heryng, żonaadjunkta 
Głównego, Archiwum Królestwa Polskiego, opatrzona św. 
sakramentami w dniu 9-ym stycznia r. b. zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 78. W głębokim smutku pozostały mąż z ro­
dziną zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na nabożtó-

Nr IG

stwo żałobne w dniu 11-ym b. m., to jest w sobotę, o godzinie 
11-ej zrana w kościele św. Krzyża, oraz na wyprowadzenie 
zwłok z tegoż kościoła zaraz po skończonem nabożeństwie na 
cmentarz powązkowski. —102—

t Ś. p. Stanisław SASKI, urzędnik, zmarł w dniu 8-ym 
stycznia 1890 r.j przeżywszy lat 74. W smutku pozostała żona 
wraz z dziećmi, zięcienu wn.ukami ząprasąa/krewnych, przy­
jaciół, kolegów i Znajomych zmarłego n.a wyprowadzenie zwłok 
z kaplicy ewangelicko-augsburskiej przy iflicy Myłhąj, dnia 
11-go stycznia r. b., to jest w sobetę, o godzinie 2-ej i pół 
po południu, na cmentarz tegoż wyznania. Osobne zaprosze­
nia rozsyłano nie będą. —96—

+8. p. Helena i Wesołowsticli Dafflsla, 
żona właściciela majątku Poniatowo w gubernji płockiej, pa 
krótkiej lecz ciężkiej chorobie, zmarła w d. 9 stycznia 1890 r., 
przeżywszy lat 43. Pozostali mąż, dzieci, ojciec i rodzina zmar­
łej, zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych. Pochowa­
nie zwłok odbędzie się na miejscowym cmentarzu w Ponia­
towie. t —100—

j S. p. KftEQL BQENISCH,
b. obywatel m. Warszawy, piwowar,

po długich cierpieniach, w dniu 6-ym stycznia r. b. przeniósł 
się do wieczności w mieście Szereszewie, gub. grodzieńskiej. 
Pozostali w nieutulonym żalu: syn, synowa, wnuki i prawnu­
czka, zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych, proszą* 
o westchnienie do Boga. . —61—

+ W sobotę, tj. dnia 11-go stycznia, jako w rocznicę śmierci 
ś. p. Anny z Wentzlów 1-go ślubu Ostrowskiej, 2-go ślubu

Remberto wskiej,
odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. Piotra i P*» 
wła na Koszykach, o godzinie 10-ej zrana; 2—75

+ li tej Ś. D.
HORTENSJI HRABINY MAŁACHOWSKIEJ, 
odprawione będzie w sobotę, dnia 11 stycznia, jako w dniu 
imienin w kościele św. Krzyża, przed wielkim ołtarzem, o 
godz. 9-ej rano nabożeństwo żałobne, na które zaprasza 
się krewnych, przyjaciół i znajomych. —55

ł Dnia_14-go stycznia r. b., to jest we wtorek, o godzi­
nie 10-ej i pół zrana, jako w rocznicę śmierci 

ś. p. Hrabiego Maurycego 
POTOCKIEGO, 

odprawione będzie nabożeństwo żałobne za spokój jego 
duszy w górnym kościele św. Krzyża, na które pozostała 
rodzina zaprasza niniejszem krewnych i przyjaciół. —98

t W dniu 7-ym grudnia 1889 r. w osadzie Kłobucku pod 
Częstochową, po długiej i ciężkiej chorobie zgasł 

ś. p. Józef Wnorowski, 
rodzony brat ś. p. biskupa lubelskiego, urodzony 19-go marcS 
1822 r. w Kielcach. Śmierć tego prawego i uczciwego czło­
wieka obudziła żal powszechny śród znajomych, boć żywot ś.p. 
Józefa Wnorowskiego, to jeden dowód więcej dla nas, że nie­
zbadane są wyroki Opatrzności, i że życie nasze, to przędza u- 
tkana z cieniutkich włókien smutku i radości, krótkich chwil 
szczęścia i lat cierpienia. Lata całe cichej i niezmordowanej 
pracy, aw końcu zamiast spokoju lat kilka niemocy i cierpienia, 
czyż to ma być ziemskiem tem szczęściom naszem! Zaiste sil­
nym i cnotliwym ten tylko, kto wytrwać potrafi. Takim wła­
śnie był ś. p. Józef Wnorowski, który do ostatnich chwil z po­
korą niósł to, co mu Bóg przeznaczył. Spoczywaj w spokoju.

Pamięć twych cnót, to najtrwalszy pomnik w sercach uczci­
wych ludzi, jaki sobie człowiek na ziemi zbudować może, a o 
nagrodzie u Boga czyż wątpić można? wobec słów Chrystusa, 
który nauczał: „Błogosławieni ubodzy i cisi, albowiem ich jest 
Królestwo niebieskie”. —89—

Telegramy „Kurjera Warszawskiego".
Petersburg 10-go stycznia. (Tel. Aj. p<fin.) — 

Dziś nadzwyczajnym pociągiem wyjechał do Berlina 
Wielki Książę Michał Mikołajewicz.

Petersburg 10-go stycznia. (Tel. Aj. póln.)—• 
Wczoraj w salonie klubu szlacheckiego w obecności 
Wielkiego Księcia Konstantego Konstantynowicza, 
ministra oświecenia i dostojnych osób odbyło się uro­
czyste otwarcie ósmego zjazdu russkich badaczów 
przyrody i lekarzy. Posiedzenie rozpoczęło się od 
przemówienia akademika Bokietowa, po którym za­
bierali głos, akademik Fanicyn i naczelnik zarządu 
miasta Petersburga Lichaczew, który zwrócił uwagę 
na prace, podejmowane przez zarząd miejski peters­
burski w celu polepszenia stanu sanitarnego Peters­
burga. Mówca zapewnił, że rada miejska, i on jako 
jej kierownik poddadzą się wskazówkom zjazdu, 
w tym więc celu prosi zjazd o obejrzenie szpitali pe­
tersburskich, rzeźni miejskich i innych instytu­
cyj. Profosor Dokuczajew opowiedział historję 
powstania zjazdu i oznajmił, że Wielki Książe Kon­
stanty Konstantynowicz raczył przyjąć honorową 
prezydencję ósmego zjazdu. Grzmotem oklasków 
przyjęto oświadczenie. Po mowach profesorów Men- 
delejewa i Sklifasowskiego, prof. Dokuczajew za­
wiadomił o wybraniu na prezesa zjazdu prof. Mende- 
lejewa. Ten ostatni, podziękowawszy za wybór, •



NrlO KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 10 stycznia 1890 t.

świadczył, iż z powodu złego stanu zdrowia prezy­
dencji przyjąć nie może. Wybrano więc na prezesa 
zjazdu prof. Bekietowa, na wiceorezesów: prof. Sto- 
letowa i Sklifasowskiego, a na sekretarza Dokucza- 
jewa. Na delegatów wybrani zostali: Morkownikow 
z Moskwy, Szymkow z Charkowa, Kłosowski z Ode- , 
sy, Jermakow z Kijowa, Łukjanow z Warszawy, 
Sztukenberg z Kazania, Toma z Dorpatu i Gelt 
z Helsingforsu.

Petersburg 10-go stycznia. (Tel. Aj. półn.) — 
W d. 3 -im stycznia (st. st.) odbędzie się uroczyste po­
siedzenie Towarzystwa geograficznego z udziałem 
członków zjazdu badaczów przyrody.

Wiedeń 10-go stycznia. (Tel.pr. Kur. War.)— 
Wiadomość Kbelnuche Ztg. o rozesłaniu przez rząd 
russki noty okólnikowej w sprawie pożyczki bułgar­
skiej nie jest ścisłą. Zdaje się, że złożone tu ustnie 
oświadczenia ks. Łobanowa Rostowskiego wzięto 
błędnie za notę. (AJ. półn.).

Wiedeń 10-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Podobno kwestja szkół dla mniejszości narodowych 
natrafiła na nieprzeparty opór w łonie konferencji. 
Wczoraj odbyło się szóste posiedzenie.

Berlin 10-go stycznia. (Tel. p. K. W.) — Cesarz 
wyraził się w nader szorstkich wyrazach o kandyda­
turze redaktora Kreuzzeitung, Hammersteina, w Bie- 
lefeldzie.

Berlin 10-go stycznia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Cesarzowa Fryderykowa przybyła tu dziś przed po­
łudniem z córkami z Rzymu.

Berlin 10-go stycznia. (Tel. pr. Kur. TUar.) — 
Imieniem cesarza Franciszka Józefa przybywa tu 
arcyksiążę Franciszek Ferdynand esteński na po­
grzeb cesarzowej Augusty.

Berlin 10-go stycznia. (Tel. pryw. K. War.) — 
Testament cesarzowej Augusty zapisuje trzy miljony 
marek wielkiej ks. badeńskiej, jeden miljon wiel­
kiemu ks. wej marskiemu, ks. Henrykowi pałac tu­
tejszy wraz ze znacznym kapitałem.

Berlin 10-go stycznia. (Tel. pr. K. W.)—Cia­
ło cesarzowej Augusty złożone zostało wczoraj po po­
łudniu w trumnie. Przeprowadzenie zwłok do ka­
plicy zamkowej nastąpiło o godzinie 10-ej wieczo­
rem przy świetle pochodni. Ciało nieśli podoficerowie 
Pułku gwardji imienia cesarowej.

Berlin 10-go stycznia. (Tel. pr. K. W.) — 
Zwłoki cesarzowej wystawione są dzisiaj w kaplicy 
zamkowej od godz. 9-ej zrana do 4-ej po południu. 
Natłok publiczności olbrzymi. Uroczystości pogrze­
bowe rozpoczną się jutro o godzinie 11-ej przed po­
łudniem.

Bruksella 10-go stycznia. (Tel. prym. Kur. JFor.)—Zamek 
Łaeken ma być odbudowany wyłącznie z żelaza.

jTladryt 10-gO stycznia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Królowa konferowała z Canovasem del Castillo.

lAzbona 10-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. IF.)— 
Rząd tutejszy zaproponował Anglji sąd rozjemczy 
Papieża w sprawie afrykańskiej. Anglja odmawia, 
przenosząc komisję mieszaną, która udałaby się na 
miejsce wypadków.

Londyn 10-go stycznia. (Tel. p. K. II7.) — 
Według depesz ateńskich, yy pOrta gotową jest, ule­
gając nacisków1 ngji, zmienić firman amnestyjny 
dla Krety.

Konstantynopol io-go stycznia. ęTeL pr> 
K. II.) — Tutejszy poseł bmgarskij Wulkowicz, 0- 
świadczył W. Porcie, w rząd bułgar8kj nje mjaj j nje 
ma zamiaru nakładania sekwęstru na kolej Bellowa- 
Mustafabasza, należącą do imij hirszowskich. W. Por­
ta wyraziła swoje żywe za owolenie z tej deklaracji. 
Projektowanego wysłania bzakira baszy do Sofji za­
niechano. _ _____

Influenza.
Wiedeń 10-go stycznia. (Tel. pryw, TR) __ 

Uniwersytet tutejszy z powodu influenzy prawie zu 
pełnie opustoszał. Kolegja, które miały reguiarnje 
po stu słuchaczów, liczą ich obecnie zaledwie p0 
dziesięciu. Znakomity profesor historji, i. Zeissberg, 
znany badacz przeszłości, zachorował także na in­
fluenzę.

Wiedeń 10-go stycznia. (Tel. pr. K. W.)—Tu­
tejsza Klinische Wochenshrift konstatuje, że ósma 
część mieszkańców Europy cierpi obecnie na influen­
zę, której towarzyszą: zapalenie płuc, pleuritis, otitis 
media, meningitis i newralgja. Choroba jest przeto 
pandemją. Podobno powodzie w Chinach są przy­
czyną zarazy.

Wiedeń 10-go stycznia. (Tel. pr. Kur. TE)— 
W wielu miejscowościach Austrji urzędy pocztowe 
ograniczyły swoją służbę z powodu influenzy.

Berlin 10-go stycznia. (Tel. pr. Kurj. W.)— 
Profesor Bergman po przebyciu silnej influenzy, po­
łączonej z zapaleniem płuc, rozpoczął napowrót wy­
kłady kliniczne.

Berlin 10-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. Tl7.)— 
Książę Jerzy pruski zachorował na influenzę.

Berlin 10-go stycznia. (Tel. pryw. K. IP.)— 
Influenza w południowych Niemczech wzmaga się 
coraz gwałtowniej. Szczególniej dotknięte są zarazą 
dzieci szkolne i wojsko.

Karlsruhe 10-go stycznia. (Tel. pr. K. TP.)— 
Z powodu influenzy zamknięto teatr tutejszy.

Pary z 10-go stycznia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Prefekt departamentu Izery, Delatte, umarł na in­
fluenzę.

llsym 10-go stycznia. (Tel. pryw. Kurj. TE)— 
Fanfulla drukuje cztery listy słynnego autora pamię­
tników Casanovy, pisane w r. 1788-ym z Pragi cze­
skiej, w których on powiada, że cale miasto leży 
chore na influenzę, skutkiem czego handel i przemy sł 
zupełnie ustały.

Xowy Jork 10-go stycznia. (Tel. pr. K. TP.)— 
W d. 7-ym b. m. zmarło tutaj 235 osób, w tej liczbie 
130 na influenzę. Jest to ostatni biuletyn urzędowy.

Berlin 10-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. W.) —
Ruble w gotówce 
Ruble na dostawę

(wczoraj 224.25)
(wczoraj 223.75)

GIEŁDA,
Warszawa, 10-go stycznia.

Waluty obce W dość dużym i żywym ruchu. Berlin dłu­
gi oddawano po 44.52| i 44.55. Krótkim Berlinem obra­
cano po 44.40, 44.45, 44.47|, 44.50 i 44.55, przeważnie 
jednak po 44.47| i 44.50, żądając 44.70. Inne niemieckie 
krótkoterminowe miasta bankowe oddawano po 44.35. 
W zaofiarowaniu nominalnem notowano Londyn długi po 
9.05 i po 9.02 krótki. Paryż krótki brano po 36 i 36.05, 
przy zaofiarowaniu 36.20. Wiedeń krótki po 77.50, bez 
nabywców.

W papierach obroty dość duże i żwawe. Żądano za listy 
likwidacyjne 88.50 i 87.70, według wielkości odcinków, 
a zapłacono 88 za kilkanaście tysięcy rubli w sztukach po 
rs. 1,000, oraz 87.40 i 87.30 za kilka tysięcy w drobnych 
odcinkach. Nadto zamieniono 10,000 rs. listów likwida­
cyjnych w tysiączkach na takąż sumę nowej pożyczki 4% 
z dopłatą do tej ostatniej rs. 3.50. Pożyczki wschodnie po 
po 100.50 w zaofiarowaniu nominalnem wszystkich trzech 
emisyj. Zabrano kilkanaście pożyczek premjowych I em. 
po 254.50 i 255, kilkanaście II em. po 229, oraz kilka­
dziesiąt listów premjowych szlacheckich po 219.50. Nową 
pożyczkę 4% ceniono po 85, a nabyto kilka tysięcy po 
84.65 i 84.70, oraz parę tysięcy w setkach po 84.80.

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 96.25 
I serji i po 95 II, III, IV i V-ej serji, a umieszczono kil­
kadziesiąt tysięcy I serji po 95.75, oraz kilkadziesiąt ty­
sięcy najmłodszej serji po 94.65, 94.70, 94.75 i 94.80. 
Listy zastawne'm. Warszawy ofiarowano po 99 I-ej serji, 
96 II serji,J94.75 Ill-ej, 94.20 IV-cj i V-ej serji, a kupiono 
kilka tysięcy II serji po 95.75 i 95.80, kilkanaście tysięcy
IV- ej po 93.80, 93.85 i 93.90 i 93.95 kilkanaście tysięcy
V- ej serji. Listy zastawne m. Łodzi po 96.25, 94, 93.50 
i 92.75, stosownie do serji, bez ruchu. Szukano 6% li­
stów zastawnych m. Kalisza po 101.40, przy chęci zbycia 
po 102. Lubelskie listy chciano oddać po 101.10, a otrzy­
mano 100.55 za drobnostkę. Płockie listy po 100 w żą­
daniu. Obligów kanalizacyjnych m. Warszawy kupiono 
kilka tysięcy po 88.85, przy chęci otrzymania 89.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
mocne, lecz wyczekujące. W. O.

Okowita. Wiadro 8.234, garniec rs. 2.68. Dowozy 
duże, usposobienie słabe. Cena warsz. Tow. ocz. sprz. 
spir. 10.37.

Szanowny Maltom!
Artykuł zatytułowany „Wobec napadu w imię pra­

wdy i słuszności” w formie listu od p. Władysława 
Gołębiowskiego ogłoszony, pominąłbym milczeniem, 

5

gdyby doń dołączona nie była opinja, wyrażona 
przez osoby, których szanowne nazwiska wydruko­
wane zostały.

Mojem zdaniem, nieuczciwy czyn w żadnym razie 
dobrodziejstwem nazwany być'nie może, chociażby 
był uwieńczony pożądanym rezultatem, który czasa­
mi nazywa się „dobrym interesem”.

To, co przez lat dwadzieścia jawnie głosiłem o pa­
nu Gołębiowskim, zawsze gotów jestem stwierdzić 
dowodami i dlatego nic z tego, co powiedziałem, nie 
cofani.

Uboczną drogą jednostronnego sądu honorowego, 
opinji swojej reparować nie można.

Śmiem twierdzić, że panowie, którzy podpisami 
swojemi stwierdzili niejako postępowanie p. Gołę­
biowskiego, nie zostali objaśnieni o rzeczywistym 
stanie sprawy i sąd swój na nieświadomości opiera­
jąc, zgodzili się na publikację takowego, ale przez 
to samo sąd ten nie przynosi pożytku p. Gołębiow­
skiemu.

To, co mówi p. Gołębiowski, jest nieprawdą, obli­
czoną tylko na wprowadzenie w błąd opinji publicz­
nej, która, mam nadzieję, nie będzie tak łatwowier­
ną, jak ci, którzy mieli nieszczęście mieć stosunki 
z p. Gołębiowskim. Prawda stosunku, o którym pu­
blicznie p. Gołębiowski odezwał się, zostanie wy­
świetloną drogą właściwą w sposób, żadnej nie pozo­
stawiający wątpliwości.

Tymczasem upraszam o zamieszczenie niniejszej 
odpowiedzi*

Z poważaniem
91 Artur i'odlodowski.

Dziś, w piątek, dnia 10-go stycznia 1890 r., o 
i godzinie 8 wiecz. wielkie przedstawienie. Potrójną 

szkolę jazdy wyk. pp. George et Ernesto. Miss Allen 
przedstawi żokeja. Występ sierżanta Sims ze swoją 
trupą żuawów. Potpourri hippiczne koni tresow. przez 
dyrektora. Występ M ile Marie Dore, jako kawale-’ 
rzysty w wyż. szkole jazdy. Występ wszystkich ar­
tystów i clownów. W niedzielę 2 przedstawienia: o 
godz. 4 po poi. i o 8 wieczór. 62

— Komisowa sprzedaż detaliczna na butelki win 
francuskich, włoskich, hiszpańskich i 
reńskich z domu

Stein Freres
z Bordeaux, Dtisseldorfu i Londynu otwiera się. z d. 
1 (13) stycznia, ulica Chmielna nr 10, mieszkania 11. 
Wino czerwone zacząwszy od rs. 1, wino białe fran­
cuskie od rs. 1.35, koniak od 3 rs. butelka. 88

Bedąc w potrzebie zajęcia się pogrzebem ś. p. sio­
stry mojej Wiktorji z Galewskich Owsia­
nej, udałem się do zakładu pogrzebowegop. Wa­
cława Świejkowskiego na Senator­
skiej nr 32, z czego jestem bardzo zadowolony, 
gdyż tak trumnę metalową, jak i cały po­
grzeb policzono mi taniej, niz w in­
nych tego radzaju zakładach zwykle 
żądają. Za co p. Swiejkowskiemu publicz- 
nie z przyjemnością niniejszem składam po­
dziękowanie.—Józef Galewski. 63

Warszawa 2 stycznia 1890 r.

KOMITET
Towarzystwa Resursy Obywatelskiej, 

ma zaszczyt zawiadomić, że mający się odbyć wie­
czór tańcujący w d. 11-ym b. m., tj. w sobotę, odwo­
łanym zostaje. ____________67

— Dr Grodzki leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Widok 22. (16)

komitet
Kasy Pożyczkowej Przemysłowców Warszawskicii 
ma zaszczyt podać do wiadomości uczestników kasy, 
że z dniem 1 stycznia 1890 r. od kapitałów składa­
nych w kasie na lokację płacić będzie podwyższony 
procent a mianowicie:

za 7-dniowem wypowiedzeniem 3%.
za 3 iniesięcznem wypowiedzeniem 4|%.
za 6-miesięcznem i clluższem wypowiedzeniem 5% 

w stosunku rocznym.
Równocześnie podwyższoną zostaje stopa pobiera­

nego procentu o |°/o w stosunku rocznym. 48
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wydana staraniem i nakładem Redakcji „Rolnika” i „Hodowcy” w 3-ch dużych 
tomach. Obejmuje przeszło 3350 wyrazów i 2250 drzeworytów w tekście.—Cena 
15 rs., z przesyłką pocztową 16 rs. 50 kop., w ozdobnej oprawie 17 rs. 25 kop., 
z przesyłką pocztową 19 rs.—Nabywać można w Redakcji (Hoża 64) oraz we 
wszystkich księgarniach. 2312x

w Kraku wskie-PrzedmleścIe Nr 40, wprost Hotelu Europejskiego,
(ja poleca wielki wybór porcelany białej i kolorowej, jako tos
□ SERWISY stołowe, Serwisy do kawy i herbaty. Garnitury do mycia, Doniczki do kwia- 

tów. Wazony, przybory apteczne i chemiczne, Pianki do bateryj elektryCźnych, Sżkło stołowe, 
M Piece kaflowe i majolikowe, Cegłę ogniotrwałą, Naczynia kamienne.

3 Serwisy stołowe na 12 osób, ozdobnie malowane, od rs. 50, 
BOOCM3COOOOOGOOCXXXX*-

LICYTACJA
v Lombćirdzie i. J, WiMw, 

Karniolickn J& 4.
odbywać się będzie dnitl 2 (14) 
Ktyożhih 1890 ha zastawy nle- 
wykupiohe i ilieprolongowahe WO 
■Właściwym czasie. — Podczas licy­
tacji prolongata przyjmóWahą tlić 
będzie. — Numeru ogłoszone w Ga­
mecie Policyjnej att Nr 270. 34

RZEŹBIARZ.
Zdolni rzeźbiarze znajdą przy 

znacznym zarobku stałe ząjęćie w fa­
bryce giętych mebli Jaitóba i Józefa 
Kohn w Nowo-Radomsku. Rofiok- 
tńiici zeclieą się przedstawić dnia 10 
t< m. w Hotelu Europejskim, Koszta 
podróży zostaną zwrócono. 33

„RUSAŁKA
Polecamy Kalendarz humorystyczny 

•Rusałka na rok 1890, ozdobiony rysun­
kami Wł. Sandeckiego, Fr. Kośtrzewskiegb, 
Stef. Macharskiego i innych. Do nabycia, wń 
wszystkich księgarniach, kantorach pism, 
kioskach, Dworcach koloi żel. i t. d. Cena 
20 kop.—Skład Główny, Marszałkowska 109 
W księgarni 58 R

D. RUNDO, Jawniej L- EBBR.

K si Egarnia naKŁAdo w a
S. TJEWENTTAiżA. 1

w Wdrsztiwie, NoWy-Śwlat Nr 41r
pdlbca następujące powieści

lUarji Kodzie w ie*<» wir tifejl 
rioŁA-o’łi bbwicśe Współczesna 
UeWajllS uwieńczona na kod- 
kurfcie „Kurjera Warszawskiego.” Wy­
danie 3-cie, rs. 1 k. 50.

Straszny Dziadunio 
poWięść nagrodzona na konkursie rtŚwf« 
tu.” Wydanie 2-gie, rs. L
Kwiat Lotosu die^t 
rs. 1 k> SO,

łSłcdorila z prowincji Księgarnia u sit ulecz- 
nia niotylko za nprzodniom przesłaniem pie­
niędzy, itló thkżb i za zaHcźcniem pocżtowdni. 
K« kełztn przesyłki należy dopłacać po kop. 
20 za każdy tóm.

RowieSci powyższe nabywać mu- 
zna we Wszystkich znaczniejszych 
księgarniach. 25r

Księgarnia i Skład Nut
Juljana Gumowskiego 

w Warszawie. Senatorska 32, 
poleca Wyaano jej ńtlkladem 18 nowych 
nader melodyjnych utworów salono­
wych na fortepian, oraz ftowę tańce: 
S’alc przez Iramlyici, p. t. „Dolorosa,’ 

ażury Osmańskiego, ,„Pó dobrej ko­
lacji’ 1 Ostro bracie”!

W druku Półka p. t. • NAJNF LUENZę," 
Osmańskiego, oraz Marsz veros Miska, 
dyrektora orkiestry Węgierskiej. 46R

SPRZEDAŻ

PIERZY I PUCHU.
Puch Edredonowy na funty i arkusza. 

Kołdry gotowe 
Atłasowe, Adamaszkowe, Tybetowe 
i inno Watę z własnej fabryki oraz 

Przyjmują się Kołdry do ożyciu, 
„ P°leoa . 156J

Skład Towarów Łokciowych i Waty
po ceuacli niskich.

R. KOECHER, Fohal Kr. I

Pracnwiih Wandy Schófcr, 
Żórawia 24, m. 2. 

egzystująca od lat 17, przygotowała 
najświeższe wzory i modele Paryzkie 
na. sezon karnawałowy i polbca się 
względom Szanownych Pań, zapewnia­
jąc wytworne i Szybkie wykończenie 
powierzonych jej robót, po cenach nie- 
praktykowanie nizkieh, mianowicie Su­
knie balowe od 3 rs. 5

PRAKTYKANT
z dobrym charakterem pisma i znajomością 
języka niemieckiego, potrzebny zaraz do in- 
tcfbsn tftćhliieznb-hrtndloWego.—WhtstlotęcZUib 
pisano oferty należy składać w Biurze ogło­
szeń Ilajchmaiia et Frendlcra, Senatorska 2u, 
pod lit. A. B. O. 1OÓ. 99R

NOWOŚĆ!!!
Specjalne fasony do dekoltowanych sukien. 9or

< LR lIIIBBIM— MMI W11'1 I Ul M—II11

FABRYKA GORSETÓW
Krojów Paryzkich

„A LA SIRENE,
2, Xiecdla Nr 2<

(ma honor zawiadomić Sz. Panic Klijentki, iż przy­
gotowała na sezon karnawałowy Gorsety l<*łi- 
kie balowe# ż różnych najnowszych paryzkich 

materjałów i dodatków, oraz i

Nltifejszętn Zawiadamia się wszystkich, których to interesować moZb, źft 
posesja Towarzystwa Akcyjnego

Fabryki Tabacznej „Union/,
dawniej Leopolda Kronenberga i Warszawie,

w dniu 18 (30) Stycznia h. r. sprzedaną zostanie przez publiczną licytację.
Posesja ta bt ej mu je 44,854 łokci kwadratowych i posiada trży fronty, a mianoWlció; 

ód Ulicy Marszałkowskiej 162 łokcia 
ód ulićjf Hożej 283'/j łokci,
bd ulicy Wielkiej 159 łokci.

‘Wartość Jednego łokcia, kwadratowego W tej okolicy dochodziła w przecięciu 
do rs. 6, nie licźic W tent budowli żnajdiijących się na gruncie.

Budowle posesji tej składają się:
Z dwupiętrowego domn mieszkalnego, trzypiętrowego gmachu fabrycznego i 7-miu 
dwupiętrowych tmmazynów, prawic wszystkie massiv zbudowane. Prócz tego znaj­
dują się tam: osobny, murowany budynek z doskonałą hiAszyiitl paroWĄ 3O-konną 
i 2-ma kotłami do tejże, mało nżywanemi, oraz szopy, stajnie etc. Posesja ta ha- 
daje się głównie na fabrykę tabaczną, zwłaszcza, żo prawie wszystkie w dobrym 
stanie znajdujące s|ę maszyny do takiejże fabrykacji są na miejscu,—może jednak 

sitlżyć i ha założcilio każdego innego rodzaju fabryki.
W gmachu fabrycznym znajdują się:

Pod dachem dwa ogromno rezerwoary wodne, woda, gaz, oraz rury miedziana do 
ogrzewania parą, wszystkie są rozprowadzono.

Zwraca się uwagę ńa to, że posesja ta nadaje się również i na częściową 
sprzedaż, rozparcelowanie na wszystkich frontach łatwe, a silę parową i parę można- 
by korzystnie wydzierżawić drobniejszemu przemysłowi.

Długi hypoteczno ciążące na posesji, są następująco:
około rs. 30,000 (pierwotnie około. 55,000 rs.) Tow, Kred. m. Warszawy, wraz z za- 
ókoło rs. 190,000 dwóch wierzycieli. iiegłościami.

Zalegle podatki wynoszą około rs. 1,500. 
Posesja może być obejrzaną codziennie.
Dokładniejsze wiadomości udzielają się na miejscu.

Obstukuje Się beż pośredhlbtUza 

Rs. 14,000, 
na 1-szy mimer hypotckii beż Towarzystwa 
W WdrtżnWie. ŁtókawS bierly proszę składać: 

98R J. BTlLLfttl, Nalewki M 8.

PROSZKI MIĘSNE

Potrzebne zaraz

Rs. 7,000 lub 3,500, 
na 16 1 hypoteki po Tów. Kred. Ziemskient, 
wynoszącem 21,000 rs. na majątek 103 włók 
kowy bez serwitutów, w gnb. PiótrkowskieJ, 
Wiadomość u Adwokata Lindau, Senator- 
ska 7. __________ 56 R

W dniu 2 (14) Stycznia 1890 roku, o go­
dzinie 10-cJ zrana, sprzedaną zostanie w sali 
posiedzeń Wydziału IV-go tutejszego Sądu 
Okręgowego przy ulicy Miodowej pód X 11, 
przez publiczną licytację w drodze działów

NIERUCHOMOŚĆ 
warszawska Ał 477B (Nowo-Senator>kt 
X 8), należąca do Sukoosorów Ludwiki do 
Koehler. Licytacja zacznie się od sumy Rs. 
60,000.

Bliższo szczegóły dotyczące t«y sprzedaży 
powziąć można w kancolaiji Adwokata Przy­
sięgłego Andrzeja Wolffa, Rymarska 8 i 
Komisarza Sądowego Aleksandra Gawry- 
łowa, Swiętojerska 1& 1700

wW w ii Si
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Nr 10 KURIER WARSZAWSKI. — Dnia 10 stycznia 1890 n 7

Potrzebny
czowska Ai

korepetytor nauk realnych potrzebny nawy-
J*J!l’zd. Hotel Angielski, szwajcar wskaże. 719

Osoba zdolna w krawiecczyźnio i bięliznio 
szuka zajęcia w domu prywatnym, Aleja 

Jerozolimska 47, w piekarni. 084

Potrzebna bonu niemka do trojgu małych 
dzieci. Żelazna 79, m. 12. 787

Młoda osoba, znająca Język francuski, muzy­
kę, poszukuje zajęcia. Złota Ar 24. miesz­

kania 28. 401

na, rodowita niemka, na kilka 
i konwersację do dwojga 

u. 17. 971

'n średnim wieku, życzy udzie- 
’ keje konwersacji. Nowy- 

22. Uh-

Guwernerowie polacy potrzebni; — bony 
niemki żądają umieszczeń. Krakowskio- 

1 rzcdtnieście 7. Biuro Dąbrowskiej. 983

potrzebny uczeń izraelita do składu aite- 
I cznego A. Centuerszwera, Tlomackie. 84? 
Panna znająca krój i krawiecczyznę poszu­

kuje miejsca do domu prywatnego. Ulica 
Wolska X’ 28, mieszk. 4. 908

nimnazistka poszukuje lekcyj lub korepe- 
Utycyj. Wspólna 10, tu. 4. 949

Na wyjazd do Moskwy potrzebny zdolny fo­
tograf (pozer). Wiadomość: Żelazna 64, 

skład węgla, od godz. 5-ej p. p. 593

A-SWk*,T""1’' ' I’rn<P- dam. Ogrodowa 7, m. 11. 
rortepian 6-oktawowy w dobrym stanie, do
I sprzedania. Złota 32. m M*

HmemieckiA ©i?y,ltt (gruntownie francuski,
• ® Miodnwa. oficyna 26* 2276*

Stanka i wychowanie.
Angielska Najlepsza Metoda dla samouków, 
Hz wymową, kop. 75.—Najlepsza metoda do 
nauczenia się języku niemieckiego w 3-eh mie­
siącach bez nauczyciela, przez Keussnora, Kurs 
niższy kop, 60. kurs wyższy is. 2, zeszytami 
po kop. 12. Skład W księgarni Gebethnera i 
Wolfiu. 386  
Adres biu-ta rekomendacji nauczycieli, nau­

czycielek i bon* Anny Damerau, Krakow­
skie • Przedmieście Aś 38, wprost Saskiego 
placu.  868

Rkłoda osoba z gimnazjałnem wykształcę; 
Ulniem, poszukuje niiąfcca kaąjerki lub innej 
posady w interesie handlowym. Kaucja na żą­
danie do 300 rs. Adres: Kalisz. Krzykowski, 
dla J. H. 97r

Na Wieś do Rossyj południowej do zdolnego
CUłopczyka 8 lut poszukuję nauczyciela z 

cuzkinm. * 1 fPFaktJ'cz- znajomością języka fran- 
no • z wykazaniem żądanego ho-

orarjum adresu miejskiego, wieku i wyznania, 
11 v ze " zmianką o działalności poprzedniej i 

ti-b, T'"eiu "Cmisum” proszę nadsyłać do ho- IgWKnropejskicgn pod ,v. iG9) d]a j> K 711 
PSHsb domi-plnee w okolicach Marsza!- 
mnaziuin ’ 1’rzygotowuję panienki do gi- 
„Adamhh. iia Pcilsjc. Oferty w Kurierze dla

jiilłody człowiek, przesłużywszy na jednej 
IV* posadzie lat 14, obeznany z sądownictwem 
i służbą administracyjną, przeniósłszy się do 
Warszawy dla kształcenia dzieci, poszukuje 
posady w zakładach przemysłowych, kasjera, 
magazyniera lub inkasenta, a także pragnie 
przyjąć zarząd dużych domów. Powołuje się 
na rekomendacje i poręczenie osób najpowa­
żniejszych, powszechnie znanych, Oferty pro­
szę składać w kantorze Kurjera pod litera­
mi E. K. 684

Młody człowiek, który ukończył praktykę 
Iflksięgarską na prowincji, pragnie znaleźć 
posadę w większej Księgarni w Warszawie lub 
na prowincji. Oferty pod lit. F, R. proszę 
składać w kantorze Kurjera. 915

Do szkoły prywatnej iw. prowincję potrze­
bny nauczyciel z kwalifikacją domowego 

nauczyciela języka niemieckiego. Zgłaszać się: 
Księgarnia Krajowa K. Prószyńskiego 9—12 
lub 6-8, Rekomendacja wymagalna. 968Q 
norosły mężczyzna dice się uezyć języków 
Urusskiego i niemieckiego. Kiosk, Ciepła.73r 
Elementarz polsko-niemiecki Reusnera z 

ył‘tu .•*’iedeńskieini wzorkami pisma, 141 
rycinami i wymową do prędkiej nauki czyta- 
Ł pisania i rozmowy. Uena 85, 15 i 7 */„ kop 

entarz polski z 340 rycinami i pedagogi­
ka 25, 10 i 5 k. Skład w księgarni Centner- 
szwera, Warszawa. 24127

iU|<oda russka ukończywszy gimnazjum w 
ył Rossyj poszukuje lekcyj, udziela muzyki. 
Hoża 9, u Biernackiej, od 9—3. 914
kaucaycieika z patentem udziela lekcje: 
■ i matematyki, polskiego, russkiego i francu­
skiego, przygotowuje chłopców i dziewczynki 

. gimnazjum i nu pensje. Mazowiecka Aś 1, 
mieszkaniu 4, od trzeciej do siódmej. 30320

Nauczycielka gimnazistka z niemieckim po­
ił szokuje lekcyj. Chmielna 52, mieszkania 4, 
^7.-1%.  934
Nauczycielka posiadająca wyższy dyplom 
limateniatyczny, udzielu lekcyj, korcpetycyj, 
oraz przygotowuje do gimnazjum. Marszał- 
kow*ka 134, m. 4 951

jj łody człowiek dwudziestokilkoletni, z do- 
Ifl brej i zacnej rodziny, ze środniem wykształ­
ceniem, posiadający parę lat praktyki gospo­
darskiej, poszukuje posady. Oferty proszę 
składne w Biurze ogłoszeń, Senatorska 26, pod 
S. Oz. B. 106r

Młody człowiek, energiczny, żonaty, włada­
jący polskim, russkim i niemieckim języ­

kami, mogący złożyć 8,000 rs kaucji, poszuku­
je zajęcia magazyniera, inkasenta i t. p. tu 
lub nn wyjazd. Oferty pod adresem „3,000” w 
Biuizc ogłoszeń Rajchmana i Frendlera, Sena­
torska 26. 71r

Csoba z dobrej rodziny, wychowana za gra­
nie posiadająca języki, pragnie umieścić 

się w zm nym domu do towarzystwa starszej 
,.;oby lir!' dorastających panien. Może także 
przy, |ć demi-pluce. Bliższą wiadomość po- 
i i użna u baronowej Hartingh. Nowy- 
Świat . ■’ od 1 —2-ej codziennie. 964

i lęzennica instytutu muzyoz. życzv d 
Wlekcje muzyki zamieszkanie. Wiudor.. 
Rracka 10, m. 17. £72 
W szkole rzemiosł Haliny z Leszezyń„nlcn 

Tokarzewskiej. Szkolna 8, przy Zielonym 
J ,a«u. odbywają sie lekcje barbotmy i terra- 
U?/ pod kierunkiem artysty rzeźbiarza. lc-kCje 
j. malowania na matcrjaen, pc.reeh^

źwierciadłach, wypalania rysunków 
czav?ewie * skćrze, haftów złętem i artysty. 
Skim u ltkcje kroju sukien systemom irancu- 
gatoA. UJU bielizny, szycia,krawatów, introli- 
którń^,"a, e;danteryjncgo, modniarstwa, do 
ratńec.,ei-v wyrób form do kapeluszy, ńbio- 
zow;;,,:, 'wych, żaboty, czapeczki mufki. try- 
' kaPe'c. dżetowe przystieje do głowy c^Uszj.________*•’________ 34r _
u.zripy0'0 rzemiosł praktycznych dla kobiet 

nu 91 .. • ^Docijnł «ln (i^ ri i Qtrnvnifl Chmiel-

M. w Kuij erze.
Student uniwersytetu poi)W1urr~-r----------

cyj. Senatorska 40, m. 5, w 1„,jkorf,potj’: 
4-6 wieczorem. Wworzn, od
------  — ----------—---------- ———. 1 OOr

puchalterji znajomość ułatwia znalezienie 
D posady, nauki tej wyucza gruntownie W. 
Chmielewski, Bracka 5,__________ 58r_____
Bona niemka w średnim wieku, posiadająca 

krawiecczyznę, poszukuje miejsca w War­
szawie lub na wyjazd. Ulica Bielańska jii 10, 
U pułkownika, mieszk. 71. 924_
Bona frnncuzka. świeżo przybyła, z szyciem.

Zgoda 6, mieszkania 8.  9(15
phłcpiec lut 14, dobrego urodzenia, ?e wsi, 
Uszuka nauki (terminu) u ślusarza (tokarza) 
lub bronzownika. Dopłaci rok pierwszy rs. 80, 
lata dalsze stosownie do umowy. Oferty przyj­
muj e_Kurj er dla „Wieśniaka”. 960_  
Dobrze obznajmiony z sądownictwem i prze­

pisami administracyjno-policyjnemi, z kil- 
koletnią praktyką, poszukuje zajęcia po godzi­
nach biurowych. Oferty pod „Skromny” przyj- 
muje Kurjer Warszawski.___________ 591
Francuzka (Szwajcarka) szuka miejsca do 

dzieci tutaj w Warszawie. Nowogrodzka 21, 
mieszkania 3, od 11 do 2-ej. 941

Student uniwersytetu poszuhJuTr——- 
korcpetycyj. Nowogrodzka y kc^lub 

Otudent nniworsytetu, posiadający — 
Onieniiecki udziela lekcyj korepetycji 
k2m8kic-Przedmieśeie 38, ni. 24. ’ a-

ać 
>niość;

Potrzebr » l
godzin, mi

dzieci. Bruck

Potrzetny obłapiać do stolarza. Daniłowi- 
czowska Ań 7.________ 894

Potrzebny chłopiec do cukierni. Marszał­
kowska 106. 881

I dów mini. Jv. uzieci i miouziez uo zauia- 
-------- Złota 44. Kaczorowski. 39r 
naryzanka w ;,U( 
flae panienkom mi
Świut^eUmi'”^1'

PCSZUknjc Się-fr*------ ;--------------------------
obiady. MUadon , '1,zkl do konwersacji za 

mieszkania 84 1Use; ulica Wierzbowa A 6, 
---- ■.----------- --- 998

Potrzebny jest k^~TT------------—------
rutizvmame i vtor za całodzienne
mieszkunia 14. ' ka,“Ł‘- Nowy-Swiat 46,

Russka młoda udzie]a^~~------- H—T7T-
przyjąć miejsce sklepoA1™ 

komendacje. Włodzimierskjęj*^ k‘‘s1erl:i. Rc_- 
Chident poszukuje mioj^..,,*' ,to 
Cwsi na rok i diuzej. Oferty IńiUC,Z5'''c □ '

W Kn-iorW. • 8«ladui- pud lit.
710

P«*nnh służąca z dobrą krawiecezyzną i do- 
?..”"0'młemi świadectwami poszukuje zajęcia, 
ąęl^ka V 21, u p. Cieślinskiej. 9_28_
PpmZe^ne: zdolna biellźniurka, podręcznych 
<wl-...;R !’,l?2e>'«ice. Daniłowiczowska 4. inic- szirnn! M4. _________________ ^3—

Pw^Xl""0’* 1 d0 Md’n F- yszomirskiegu. Zgoda 1. • 906
Pni^O>wnv''eSit Pąn'el’ka .do nauki szlifowa- 
fabrvee iubnn>,:bRC-b dowiedzieć się można w 
Ublyce jubnciskicj, Wierzbowa Aó 9. 896
Potrzebne do krawiocczyzny podręczne i do 

uaukl ae wszystkiem. Trębacka 9, m. 0. 990

RFłody człowiek, posiadający gruntownie ję- 
Iflzyk niemiecki i korespondencję handlową, 
poszukuje miejsca korespondenta stałego lub 
na parę godzin dziennie. Oferty sub „Ryga” w 
óantorze Kurjera. 907
Młoda osoba poszukuje miejsca sklepowej 

lub bufetowej. Oferty przyjmuje Kurjer 
pod „Bufetowa”. 979

Potrzebni uczeń i praktykant do fabryki po- 
- wu*ów. Plac św. Aleksandra Ni 1655,-9.' 557 

Potrzebne są panny do staników. Ul. Grzy­
bowska Ai 10, m. 16. 689

przyjmuję uczennico do nauki kapeluszy, 
I wyuczam w krótkim czasie. Ulica Święto­
krzyska 22, mieszk. 22. Wiadomość od 12-e 
do 6-eJ. 652

Potrzebni ajenci. Zgłaszać się: Miodowa 16, 
_skład mąki._________________ 639

panny maszynistki, dziurkarki, do naukij po- 
I trzebne są zaraz do bielizny. Órla 10, miesz­
kania 12._________________________693
pęczny drukarz, umiejący drukować złotą i 
llinnęmi farbami, znajdzie stałe zajęcie. Mar­
szałkowska 83, fabryka. 596
Rzemieślnik poszukuje gospodyni muzykal­

nej z kaucją rs. 400, za mieszkanie i stoso­
wny procent. Oferty pod lit. M. M. w kanto- 
rze niniejszego pisma. 697
Ctaniczarka znająca dobrze krój, zdolna 
y podręczna i niańka niemka potrzebne zaraz. 
Świętokrzyska 39, mieszk. 1. 1007
C zewc zdolny jako sprzedawca potrzebny do 
vmagazynu obuwia. Rekomendacje niezbę­
dno. Pierwszeństwo otrzyma mówiący po nie­
miecku i mogący złożyć kaucję. Oferty pod 
wyrazem „Szewc” proszę składać w Biurze o- 
głoszeń, Senatorska Mi 26. 107r
Technik wykonywa szybko i dokładnie kosz­

torysy budowlane podług „Urocznawo poło- 
żenja”. Oferty przyjmuje Kurjer sub „De- 
vis”,_________________________ 676
Uczeń potrzebny do rzeźbiarza. Aleja.Tero-

z°li|>lska 80._________ 87r
Oczeń posiadający świadectwo z 4-ch klas 

realnych, poszukuje zajęcia w dystrybucji, 
sklepie kolonjahiym lub też kantorze. Chmiel­
na 24, m. 9,  102r
|S Wykształcony i poważny młody człowiek, 
W o. student, posiadający języki, wyższą ra­
chunkowość i matematykę, szuka pracy stałej 
lub na godziny. Przyjmie takową za stół i 
mieszkanie. Oferty: kantor Kurjera A, O. 608 
Za gospodynię na wyjazd życzy osoba inte­

ligentna, umiejąca wybornie gotować, pra­
sować, gospodarstwo wiejskie zna doskonale, 
może być lektorką przy osobie słabej iub przy 
dzieciąch, rekomendacje posiada. Oferty w 
Kurjerze pod „Sto”. 618
Zdolny tokarz-ślusarz, posiadający clilubno 

świadectwa pierwszorzędnych fabryk zagra, 
nicznych i tutejszych, poszukuje miejsca maj 
stra-łub odpowiedniego dla siebie na stałe. Ul 
Solna At 16, Jaworski.____________509
f n n rs. za wyrobienie zajęcia w składzie lub 
IU u kantorze za skromne wynagrodzenie, kau­
cji rs. 1,500. Oferty. „F-k. G-ski” kantor Kur- 
j era.___________________________ 975_____
C f|n rs- za wyrobienie miejsca człowiekowi 
ZuUmlodemu, ze środniem wykształceniem. 
Oferty przyjmuje pod lit. J. K. Biuro ogłoszeń 
Rajchmana i Frendlera, Senatorska 26. 84r

kupno i sprzedaż.
t ardzo tanio używane 8 krzeseł dębowych, 
L szafa dębowa duża, komoda dębowa, stolik 
damski mahoniowy, stolik z klapami i komoda 
orzechowa. Oboźna 9, mieszkania 2. 866 
Do sprzedania dwa duże lustra w dębowych 

ramach, Nowy-Świat Ay 50, u właściciela 
domu.______________________ 891________
Do sprzedania: suknia aksamitna czarna, 

eheviotowa czarna, koronkowa czarna, szla­
frok flanelowy, wszystko od Hersego, mało u- 
żywane, oraz koszule nocne płócienne, cienkie, 
nieużywane. Widzieć można od 10—2-ej. Ul. 
Świętokrzyska 17, m. 13. 884
Lo sprzedania stół, krzesła, nniywalnia, 

klozet, wieszadło przedpokojowe, barometr, 
żardinierkn, balja. wanna. Wspólna 11, miesz­
kania 20. 962

Dubeltówka Lankastrówka angielska, spro­
wadzoną z Birmingham, ze świadectwem, 

lewa lufa Choke, prawa zwyczajna, mało uży­
wana, elegancka, doskonale strzelająca, kali­
ber 16, do sprzedania za 175 rs. Ujazdowska 
35, m. 1, widzieć można od 2—4-ej, 546
Dorożka do sprzedania. Drewniana Aś 11, 

mieszk. 12. 70r

Dorożka pojedynka, nowa, jest do sprzeda­
nia. Leszno Ai 87, u kowala. 459

Do odstąpienia kilkanaście funtów wybór- 
i chińskiej herbaty, przywiezionej z Sy-

ii rit. wy-Świat 57, m. 10. 499

Fe. ' czarny fabryki Schredera w Pe­
te: i tremo duże do sprzedania. Mar-

szall- _i Ifriu rządcy. 547
Futro niedźwiedzie do sprzedania. Adres: ul. 

Szkolną Ai 7, mieszk. 3. 954
Fortepian pólsiodniej oktawy rs. 130. Dani- 

łowiczowska Ar? 4, lombard.__________973
Farby litograficzne, rylce etc. tanio sP™e" 

Hafty maszynowe od skromnych do naj’elę- 
llgantszych wykonywa na własnych maszy­
nach K. Mantey, Świętokrzyska 8. 680 
Jest do sprzedania garderoba męska. Mftr- 

szałkowska 94, mieszk, 14. 642
Kanapka, cztery krzesełka, stolik fantazyjnj 

rs. 25, Wspólna 13, mieszk, 13,  
t/andelabry ścienne bronzowe, ładne, tanio 
Rtrzy pary do sprzedania. Orla Ji 8, mieszka­
niach_________ ________________ 938_____
L/lozety pokojowe bezwonne najtaniej. Ele- 
Rktoralna 23, druga brama. 302
Kozetki i foteliki stylowe i fantazyjne, pię­

knie wykończone, mało używane, są do sppze- 
dania u tapicera, ul. Chmielna A? 10._____ 671
M asy ogniotrwałe 25% tańsze od innych eęn- 
nników. Marszałkowska 125, Sikorski. 23782

Kasy ogniotrwałe, najtańsze i najlepsze, u 
R. Bohtego, Nowy-Świat 34. Ir

Łóżko żelazne rs. 3, stół dębowy duży do 
maszyn pończoszniczych rs. 3. Ulica Krucza 

23-2. 981
W, obie gustowno salonowe, buduarowe, fan- 

[tazyjne, jadalnia dębową z kompletnem u- 
rządzeniem, lustro, cena przystępna, firanki. 
Złota 3, jóg Zgoda, od Marszałkowskiej trze­
cia brama, pierwsze piętro, mieszk. 4, w bra- 
mie.  30251

Meble za bezcen.' Garnitur czarny, orzecho­
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­

dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, otomana, bi- 
bljoteka, szafka lustrzana. Marszałkowska 
119, w podwórzu, druga brama, mieszka- 
nia 15.  956
Meble gustowno salonowe, buduarowe i fan­

tazyjne, sypialnia i jadalnia dębowa w kom­
pletnem urządzeniu oraz lustra i pojedyncze 
sztuki meblowe, Cena przystępna. Plac Zie­
lony M 18, nad cukiernią p. Sztengła, 1-sze 
piętro, mieszk. 2. 3r

Meble tanio, garnitur czarny, orzechowy, 
szafy, kredens, stół, krzesła, biuro, komoda, 

łóżka, otomana, różne meble. Mokotowska 59, 
przy Placu św. Aleksandra, stróż wskaże. 335 
Mebla, garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 

szafy, toalety, łóżka, biurka i inne po nie- 
praktykowanie niskich cenach. Krakowskie- 
Przcdmieście 10, m. 6, obok Kopernika. 427 
Modele sukien wieczorowych, świeżo spro­

wadzone z Paryża, z powodu żałoby do 
sprzedania. Wiadomość: Nowy-Świat 60, mie­
szkania!, 536
Mebli garniturek ładny sprzedam tanio. No­

wy-8 wiat 16, róg Smolnej, zakład tapicer- 
ski. 673
Meble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho­

wy, lustru, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, fi­
ranki. Ulica Marszałkowska J6 108 i od ulicy 
Chmielnej AŁ 37, m. 30. 707

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­

densy i inne za bezcen. Świętokrzyska 16, 
mioszk. 13, w bramie na dole, 853
Meble różnego rodzaju z powodu zupełnego 

zwinięcia zakładu sprzedaję po cenie niżej 
kosztu. Nowogrodzka 1, F. Myszkowski. 1008 
Masło litewskie i miód do sprzedania, od 9 

do 12-ej. Smolna 23, m, 14. 879
Masło świeże i solone, sery i wędliny litew- 

skie. Nowogrodzka 37, m. 4. 889
fifl eble, garnitury, orzechowy czarny ozdo- 
Ifibnie rzeźbiony b. tanio. Świętokrzyska 
X' 19, ni, 16. 177

niękne wyjątkowo łóżka i meble. Nowo- 
I grodzka A 31, m. 17.  553
Pianino hamburskie do wynajęciu?-Elekto- 

—i-alna 8, mieszk. 3. 1012
Pianino zupełnie nowe z powodu wyjazd u 

tanio do_sprzedunia. Chmielna 38, m. 7, 932 
Potrzebna tokarnia mniej więcej 2 arszyny 

długości. Zgłosić się: Nalewki X 19, miesz­
kania 20.   _982 
Pianino o 7>iu oktawach, prawie nowe, ta­

nio do sprzedania. Chmielna 45, m. 6. 30373
Szczaw marynowany na słoiki i butelki, po- 

midory takież, korniszony, szczaw, szpinak 
i włoszczyzna suszona. Freta 33, m. 11. 594
Staniki trykotowe jedwabne na wieczorki, 

specjalnie uK. Mantey,Swiętojtrzys]^g_ 678 
Suknia czarna koronkowa na materji, z czar­

ną morową szarfą, jest do zbycia tanie. Tam­
ka 39, ni.JL _______ 939
Fzeslong skórą amerykańską kryty do sprze- 
Odania. Krucza .w 13,ji tapicera. 845
Janio ska'Petki i pończochj^hh^^mdZ 
I kosowe fildepersowe. Elektoralna 3, m. 10. 

7_amze potrzebna dziewczynka do dziecka. 840 
tokarnia żelazna z suportem i przyrządami 
T amat°rów, tanio do sprzedania.Leszno jQ, str6ż wskaże. 489

Tanio! Suknie balowe do sprzedania. Ulica 
W łodzimierska X 3, mieszk. 17. 967

Tablice szkolne i fotel do sprzedania. Ogro­
dowa 9—1^ gej
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ifr 10"

wy-Świat X 47.

2 pokoje elegancko umeblowane, tanio do 
wynajęcia. Świętokrzyska 8/3. 679

, luvov. K.
1 do 3-ej.

Córce syreniego grodu" list wysłany poste- 
restamte.—Siedlecki. 1010

903

tepian, wyłącznie na użytek czterech pensjo- nlesek pudel 
narek. Wiadomość: Krakowskie-Przedmieście... igląda brudno.

List dla ,12,000 rubli" w kantorze Kurjera. 
 945

^,03B0jieH0 U,en3ypoK> Bapmasa 29 ^eaaópa (10 ŹInBapii) 1889/90 r«
Wydawcy. Wacław Szymancwski i Antoni Piętki a wic* (Adam PłWK>

ę klep spożywczy do sprzedania. Ulica Pię- 
v kna X 44. 966

 

Oklep spożywezo-dystrybucyjny do sprzeda- 
vnia. Ulica Ceglana .X 5. 641

Ulica Nowomiejska AS 12, domu X 9, mie­
szkania na 1-m piętrze, jest do odnajęta 
pokoik suchy i ładny, przy malej familji, 

lub pomieszczenie dla jednej osoby każdego 
czasu. 942

W drukarni Kurjera Warseawskiego.—PlacTeatralny Nr 473c (nowy 9).
Redaktor Franciszek Olszewski.—Wydawcy: Wac

Zamiar uczciwy". Upraszam interesowane 
osoby o cokolwiek cierpliwości, 876

List dla „Postęp i cywilizacja” do odebrania 
w Kurjerze. 921

List pod tytułem dla „Zamiaru uczciwego" 
jest do odebrania w Kurjerze Warsz. 912

Qklep spożywczy do sprzedania bardzo tanio,
O komorne opłacone. Marjensztadt X 25. 681
Qldep dystrybucyjny do sprzedania. Pańska 
0>'i 1..  ____________ 666 
Oklep wiktuałów do sprzedania za cenę rs. 
C100. Ulica Pańska 89. 957

Do wynajęcia pokój umeblowany, może być 
z całodziennem utrzymaniem. Miodowa 17, 

mieszkania 37. 950

notrzebny studentowi pokój, może być od* 
I dzielne wejście i obiady tamże. Graniczna 
11-13. 1015

f. żeby mieć przyzwoite utrzymanie, poszu- 
k kujący takowego mogą .nabyć sklep norym- 
bersko-dystrybucyjny. Wiadomość: ulica Mar­
szałkowska X 98, róg Alei, w sklepie Ai 6. 631 
Cukiernia w najruchliwszem miejscu od lat 

kilkudziesięciu dobrze prosperująca, do 
sprzedania. Wiadomość: Krucza 23, mieszk. 9, 
od 3 do 5-ej. 646

Łjajtaniej reparacja, pranie i przefarbowy- 
1’Swanie koronek białych, czarnych, firanek, 
negliży, wszelkich tiulów. Danilowiczowska 6, 
1-e piętro 15. _____________ 341 _
odprowadzić zaginionego mopsika (Bibisia) 
Una Długą 27, do gospodarza, za nagrodą. 643 
obiady prywatne po kop. 25 z kawą. Ul. 
U Chmielna 66, m. 11.  974

14, stróż wskaże.  
Poszukuje się mieszkania od 1 lipca 1890, w 

okolicach Saskiego placu 6—7 pokojów z wy­
godami gospodarskiemi, w cenie rs. 1,000. 
Oferty składać w kantorze Kurjera pod li­
terą U. 561  
Pomieszczenie dla ucznia szkół

15 rs. miesięcznie. Złota 24, m. ł

/przyczyny zmiany interesu jest do odstą­
pienia skład węgla za rs. 100,z wszystkiemi 
rekwizytami, przy rogu ulic Dzielnej i Dzikiej 

X 7. Wiadomość na miejscu. 530

nokój przy zacnej izraelickiej familji, dla 
I panienki uczęszczającej do zakładu nauko­
wego z utrzymaniem, fortepianem lub bez. 
Zapewniam macierzyńską opiekę. Orla M 4, 
mieszkania 15. 892

Biedna wdowa mająca troje nieletnich dzieci 
i ojca starego prosi szanowną publiczność, 
aby raczyła złożyć jej cokolwiek, gdyż jest 

kompletnie pozbawioną środków do życia. 
O ćzem na miejscu dowiedzieć się można. Ulica 
Szeroki-Dunaj A: 5, mieszkania 24. 98r

Fiedna matka z dwojgiem dzieci zostawszy 
bez wszelkich środków do życia, a którą, 
wyrzucili z mieszkania—w skutek czego chwi­

lowo pozostaje w lokalu stróża obarczonego 
pięciorgiem dzieci, prosi szanowną publiczność 
o pomoc. Chmielna 45, u stróża. 99r

Suknie balowe przyjmuje się w nowo-urzą- 
dzonej pracowni przy magazynie strojów 
damskich A. Bogusławskiego, róg Żabiej i pla- 

bn Bankowego Ai 4, pod osobistym moim zarzą­
dem i osoby specjalnie w tym kierunku uzdol­
nionej, powierzone mi roboty wykonywam po­
dług najświeższych żumali paryzkich i możli­
wie nizkich cenach. F. Bogusławska. 80r

Ponter, wyżeł czarny z siwizną na piersi, 
zginął 2 stycznia, miał na szyi obrożę czarna, 
skórzaną i cedelek na drucie żelaznym. Wabi 

się „Bob," kto odprowadzi go Krucza 29, mie­
szkania 3, dostanie wynagrodzenie. 883

Przybłąkał się pies, chart duży, czarniawy, 
pod spodem biały. Wiadomość u stróża, 
Stare-Miasto 31. 890

piesek pudel, obcięty ogon, duże uszy, wy- 
. proszę dać znać: Niecała 11, za
wynagrodzeniem.________________919______

List dla „Zamiar uczciwy" w kantorze Kur- 
j era Warsz.

IMSłody człowiek, 30-letni, dobrej fp.v'Uji, po­
ll! siadający osobisty majątek ziemaM warto­
ści 40,000 rs., poszukuje towarzyszki dozgon­
nej, panny, 18 d0 22 lat, przystojnej, dobrze 
wychowanej, posag niewymagalny, pożądana 
gospodarność i zamiłowanie porządku. Tylko 
prawdziwe, dokładne oferty z fotogratjami 
składać w kantorze Kurjera pod wyrazem 
„Hreczkosiej”. Dyskrecja, zwrot fotografij, 
poręcza się honorem. 1009

Bubli 1,866 do ulokowania na pierwszy nu­
mer hypoteki domu murowanego, bez pośre­
dnictwa. Wiadomość: Krakowskie-Przedmie- 

ście 89, u M. Kozłowskiego. 704  
Skład węgli do sprzedania. Ulica Wronia 

Aś 35. 75r

Wanda", Erywańska X 16. Na sezon zi­
mowy kaftaniki matinee, sukienki dzie­
cinne, fartuchy i fartuszki, zacząwszy od naj­

skromniejszych penęjonarskich i zwyczajnych 
aż do najstrojniejszych, przygotowuje i zamó­
wienia przyjmuje.  4r

_____________________ 950_____

Dwa ładne pokoje, przedpokój, balkon, 1-e 
piętro, front, rs. 20, na żądanie obiady. Świę- 
tokrzyzka 39, róg Marszałkowskiej. 1006

Do wynajęcia każdego czasu w murowa­
nym budynku wozownia i stajnia na.cztery 
konie, skład o 2-ch piętrach z windą i pojedyn­

cze sutereny. Wiadomość: Nowy-Świat jV 66, 
mieszkania 6. 194

Do wynajęcia pokój przy familji z opałem, 
meblami. Nowy-Świat 57, m. 10. 498 

Duży pokój z usługą, umeblowany, z obiada­
mi lub bez. Chmielna 10, m. 6. 568

Jest do wynajęcia w każdym czasie lokal w 
entresoli, złożouy z dwóch dużych i jednego 
mniejszego pokoju, przedpokoju i kuchni. Ul. 

Kotzebue, róg Wierzbowej, dom hr. Krasiń­
skiego, wiadomość u stróża. 660

Oklep spożywczy z.dystrybucją do sprzeda- 
ynia. Nowowiejska -V 9._______ 875
Skład węgli do sprzedania z powodu zmiany

interesu. Ul. Przemysłowa .X 31. 916
Skład węgli w najpryncypalniejszym pun­

kcie miasta do sprzedania. Wiadomość: No- 
, • " _____904 

Oklep spożywczy do sprzedania, egzystujący 
wiat JO. -Ulica Aleksandrja X 3. 882 
Oklepik do sprzedania. Ulica Bednarska 
QX 24. 623

Oklepik jest do sprzedania przy ul. Ciepłej 
8, za cenę niską. __514_

W pobliżu stacji Rogowa jest do nabycia 
młyn wodny, zupełnie nowy, oraz budynek 
murowany duży nad samą rzeką, która może 

być motorem jakiej fabryki: do tych areałów 
należy dwie włóki ziemi. Wszystko ma od­
dzielną hypotekę. Wiadomość: Marszałkow- 
ska 92, mieszkania 11. 933

« frontowy, z wspólnym przedpokojem, 
im i usługą. Solna 17, m. 5. 567 

nokoje kawalerskie, do wynajęcia z wszel- 
Ikiemi wygodami. Plac św. Aleksandra, róg 
Mokotowskiej Jw 59.  694

ł prywatnych,
________ 53.__613_ 

pokój wspólny dla panienki, z utrzymaniem, 
I fortepianem, francuzkim. Zielna 13—5- 527 
pokój przy, familji, z oddzielnem wejściem, z 
I całodziennem utrzymaniem lub samowarem, 
do wynajęcia zaraz. Sienna 18,jn._13. _640_ 
pokój z osobnem wejściem, z usługą! samo- 
I warem do wynajęcia. Nowogrodzka 22, mie­
szkania 8._______________ 571

Stancja dla ucznia szkoły pfywatnej. Zielna 
13, mieszkania 5. 988

Tunel o 3 oknach, z wejściem od ulicy, za 
160 rs. do wynajęcia. Marszalkowska44. 88r

Trzy, dwa pokoje umeblowane, fortepian, 
obsługa. Krakowskie-Przedmieście 7, mie­
szkania Aś 28. 980

Doniesienia rozmaite, 
akuszerka przyjmuje chorych spodziewa. 
Fjących się słabości. Marszałkowska d, Aś 90, 
mieszkania 16. 29348

Do sprzedania sklep spożywczy z dystry- 
bucją. Karmelicka As. 7. __ 637

Do sprzedania sklep galanteryjny. Wiado­
mość: Świętokrzyska A» 6, mieszkania 4, od 

1 do 3-ej. 524

Frontowa pralnia do sprzedania za rs. 400. 
Żelazna X 76. 695

nlaczego: mój Panie? Pragnę się zobaczyć. 
LlNapisz kiedy przyjedziesz. Na mój adres 
niedobrze, pisz na Marszałkowską.

970 Pol. K.N.  
Dla Arabelli 19 list poste-restante do ode­

brania. 999

^amigłówce" list z fotografją wysłałem.

Oferta dla „12,000 rubli" w kantorze Kurje­
ra od Mohorta.  927_

Oferta dla „Wdowy 30 E.” w kantorze Kur-
jera. 943_____

Oferta dla „12,000 rubli" złożona w kantorze 
Kurjera Warsz. 931

pokój duży, umeblowany lab nie—z usługą 
li samowarem, do wynajęcia zaraz. Krakow- 
skie-Przedmieście Ai 9, m. 5.615

Veuf proszony o odebranie listu z poczty od 
Kąty 0000,  937

lligoureux” wysłał odpowiedzi pod wska- 
„ V zanemi adresami na oferty złożone do dnia 
7 stycznia włącznie.   1011

Bożennie. List poste-restante na poczcie od 
 Jędrzeja Poraja.  893

nzin. List dla Birbanta wysłany.
r D  ____ ___ 910

Qórce syreniego grodu” list

t/toby miał do wynajęcia od 1 kwietnia lokal, 
Rskladający się z 4 pokojów, kuchni i przedpo­
koju, w okolicach pryncypalnych, raczy przy­
słać swój adres do B. Goldmana. Nowolipki 
Ai 9. _  _625
Na fabrykę poszukuje się lokalu, z 2-ch lub

3-ch salonów o podwójnem świt tle. Oferty 
złożyć w Kurjerze pod E. 15. 30359 
pokój z meblami, z fortepianem lub bez, do 
JTumowy. Pańska 86.__________705

Plac na skład węgli zaraz do wynajęcia. 
Nowolipie Ai 16. 834

Pomieszczenie dla czterech panienek z in­
stytutu muzycznego. Pokój oddzielny i for- 

7 powodu śmierci właściciela jest zaraz do 
odstąpienia warsztat blacharski za bardzo 
niską cenę. Świętokrzyska X9. 1013

Doniesienia osobiste.

Arabciu d rogal Gdzie odpowiedź? Upraszam 
o zwrot fotografji.—„Mazymiljan”. 899 
argusowi” odpowiedź wysłana pod wiado- 

„ Pmym adresem. 1004

Restauracja, bilard, zakład mleczny w pię- 
ilknym ogrodzie w Pruszkowie, naprzeciwko 
stacji położonym, do odstąpienia tanio. Wia­
domość na miejscu, p. Rothstein. 109r 
Rubli 7,000 razem albo częściowo do umiesz­

czenia na dom w Warszawie, bez pośredni­
ctwa. Grzybowska 41, m. 11. 946

l^onstantynopolitance list wysłany.^

List w Kurjerze dla „1890” od Haliny.
_________________________________ 925___

List dla „Wdowy 30 E.” w Kurjerze.
_______________________________ 908___

List pod „12,000 rubli" w kantorze Kurjera
Warsz. 909

Pokój umeblowany z usługą, może być i 1 
samowarem jest do wynajęcia każdego cza* 
su. Ul. Świętokrzyzka_M_43, m. 18. 897

Pomieszczenie dla małego realisty—rząd, 
lub pryw, Świętokryzka 27, m. 15. 987

Exsiccator wtenczas prawdziwy oryginalny 
jak opakowanie posiada fabryczną markę— 
(FabrycznojeKlęjmofnżeniera Technologa Gu­

stawa Rittera, Warszawa). 44r   
rortepianista grywa na wieczorach. Krą- 
t kowskie - Przedmieście J\S 38, mieszkania 
M 9,___________________________993

Kantor mamek.
Zgoda 6.  _______________ 874

Magazyn konfekcyj damskich „Aux Quatre
Saisons,” wykonywa obstalunki sukien i 

okryć damskich, według ostatnich modeli pa­
ryzkich, szybko i po możliwie nizkich cenacłń. 
Specjalność suknio balowe. Poleca wybórsta- 
ników wieczorowych, matinee, kapelasży. 016

Minerwa." Magazyn woalek przeniesiony 
z Nowo-Miodowej na Wierzbową wprost 
Żmigrydera. 995 _

Krowiarnia do sprzedania. Ulica Dzielna
X 33, wiadomość w sklepie spożywczym. 918

Ktoby miał do wypożyczenia rs. 1,500 na hy­
potekę lub weksel pewny, raczy zostawić 
' swój adres w Kurjerze pod lit. A. J. O wa­

runki porozumiemy się osobiście. Zastrzega się 
pośrednictwo osób trzecich. 885
magle do sprzedania. Wiadomość: Złota 
ln.V 30.  30085 
RJj ągle do sprzedania w dobrym stanie. Ulica 
tu Żurawia X 21.  712 
pcczthalterja do sprzedania w osadzie Czer- 
I win, w. gub. łomżyńskiej, z czynszową włóką 
ziemi, 5-iu końmi i wszeikiemi rekwizytami, 
pa bardzo dogodnych warunkach. Wiadomość 
na miejscu.  976

Poszukuję wspólniczki do interesu handlo­
wego z kapitałem do rs. 600. Wiadomość: 
Marszałkowska 119, w cukierni, od godziny 

11 do 1-ej.__________ _____________ 856

Rubli 1,500 potrzebne do 1-go lipca, procent 
dobry, gwarancja hypoteczna w Warszawie.

Oferty w kantorze Knrjera pod A. B. 1500. 887

u rewiarnia 1 skład węgli do sprzedania z 
i powodu otrzymaniu posady. Ul. Karmelicka 
X 22. 940
i/ażdego czasu z powodu nieprzewidzianych 
Rokoliczności jest do wydzierżawienia skład 
węgli od 20 lat egzystujący. Wilcza X 71, u 
właściciela domu. 923

yołędzi. bardzo pięknej potrzebuję. Oferty 
Łdla T. Z. poste-restante. 759

Z powodu śmierci właściciela zakładu są do 
wyprzedania różne meble: garnitur orzecho­
wy, amerykański, otomany, fotele, krzesła i t. p. 

za bardzo niską cenę. Królewska 17. 969

Iiiteresa liandl. i mająt.
A\ Uwaga! Sklep galanteryjny, egzystujący 
M/od 10-iu lat, z wyrobioną klijentelą, może 
być zaraz odstąpiony z kompletnem urządze­
niem sklepowem, na żądanie i z towarem. 
Wiadomość: Marszałkowska X 131, w sklepie 
J. Pruszkowskiego, od 6—9-ej wieczorem. 570

Oklep spożywezo-dystrybucyjny do sprzeda- 
Onia zaraz. Ulica Leszno X 50.  936
Cklepik wiktuałów do sprzedania. Ul. No- 
v wolipie X 66. 935
ę kład węgli do sprzedania z powodu niemo- 
i-żności prowadzenia dwóch interesów. Wia­
domość: Koźla J\ś 9. 1003
Ozynk w dobrym punkcie ktoby miał zaraz 
Odo odstąpienia, zechce zostawić adres w Kur- 
jerzedla „M. 475”. ________
Oklepik do sprzedania za niską cenę. Ulica 
OWroniaX4. 994

la (> k a 1 e.

A Wróblewski i S-ka, kantor przewozowy, 
.Trębacka 11, Filja Nowy-Świat 7.—Zała­
twia przeprowadzki, opakowania, przewóz 

mebli. 14r
apartament do wynajęcia od 1 lipcar.b. 
MNowy-Świat 35, 1-e piętro, składający się z 
8-u pokojów, kuohni, łazienki i wszelkie wy­
gody, stajnia i wozownia. Dom skanalizo­
wany. _________ 948
Do wynajęcia w każdym czasie na parterze 

pięć pokojów, przedpokój, kuchnia, pasaż, z 
ogrodem fruktowym i werendą. Dwa pokoje, 
przedpokój, kuchnia. Szczygla Aś 6—8, lub 
Okólnik obok cyrku i tatersalu X 7. 947

Flaczarnia od 40 lat egzystująca do sprze­
dania. . Wiadomość: Stare Miasto M 5, w 
składzie mąki. 534

Handel kolonjalny dobrze procentujący do 
odstąpienia. Fleta wprost apteki. 469

Interes handlowy z wyrobioną klijentelą jest 
do sprzedania. Kapitał potrzebny 10,000 rs. 
lub wspólnik z 6,000 rs. Oferty w Biurze 0- 

‘głoszeń, Senatorska 26, pod lit- W^B^ 79r 
! Mławski, Elektoralna A? 51, przeprowa- 

C ,dza własnym kosztem egzekucje wyroków 
sądowych oraz wszelkich należności pienię- 
żnych. Zastać można.od 5—8-ej po poi. 1 978

Jest do sprzedania przedsiębiorstwo mleczne, 
przytem sklep spożywczy. Wiadomość: No­
wogrodzka X 22, mieszk. 3, od 5—7-oj. 57

Kawiarnia do sprzedania tanio. Ul. Krucza 
X 29. 617 

rferta dla „Brata i siostry” wysiana poste- 
v restante od „Kupca rutynowanego”. 1000

Paulette! List wysłany.—L. L. 68. 
__________________________________ 1001

Sfinksie! Czemu nie odpisałeś? Jestem, nie 
wyjechałam. Czekam odpowiedzi.—Dolores- 
Jaskółka. 886

Tanio pianista gra do tańca. Aleksandrja
20, mieszóania A» 2, dawniej Jerozolimska 

M 54.  ' 30307
We wtorek, o 5-ej wieczorem, przechodząc 

od klubu myśliwskiego ul. Mazowiecką do 
domu X 12, zgubiono 300 rs. w trzech bankno­
tach 10Ó-rublowych, zawinięte w papier. Ze 
względu na ciężką stratę poszkodowanego, u- 
prasza się uczciwego znalazcę o zwrot tako­
wych Królewska 1, mieszkania 16, za nagrodą 
zażądaną.  ____________ 721
zaginął wyżeł, ponter 7-miesięczny, nagrody 
£rs. 3. Królewska 21, pierwsze piętro. _o63__ 
Znalezioną podczas Świąt Bożego Narodze­

nia szpilkę do krawata złotą z miniaturą 
odebrać można, za udowodnieniem i zwrotem 
kosztów ogłoszeń, w składzie nici Alojzego 
Ludwig, Senatorska X 6. 917_____
Zgubiono pęk kluczów w dorożce Inb w mie 

ście. Łaskawy znalazca raczy przysłać z 
nagrodą na Hożą 14, mieszkania 4. 997

List dla „12,000 rubli” w Kurjerze. 
_________________________________ 922

List w kantorze dla Wdowy X 30 E. 
878  

List dla „Brat i siostra” Warszawa poste- 
restante złożony. 944

njanę— Gródek” stanowczo prosi o zwrot 
„Ufotografji S. B. Dyskrecja była zapewnio- 
na, więc postępek nieszlachetny. | 
Dla Litwinki list z Kijowa wysłany do kio­

sku. 505 


